ca 


Wychodzi godziennie rano ónrócz del poświątecznych. 


Aires Reńckoj: Kliów, Frerezaa 13, Telefos 2464. 
kamioisir, I Drukarsl Polskiej; Kijów, Prorezna 9, Tel. 1672. 


Rakopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 2--3. Sekretarz od 12-— 
Admónistracys otwarta od 40—4 po poł. i od 6—6 

wieczorem. 
głosz*nia przyjmuje sią do godziny 6 wieczór. 


2. 


| oki 


Czwartek 24 śŚrudni 


Fo 


Sh R 


s 
* 


w WARSZAWIE. 


Generalne zastępstwo na rejon Kijowski: 


Ż.1 W. 


KIJÓW. 


Tel. 2506. 


TYLKO 


Zwrasamy szezególną uwagą, że tylko lampki 
najnowszsgo wyrobu zamówione i sprowadzone 


Kijowski Prywatny Bank Handlowy 

Moskiewski Bank Kupiecki 

Ruski Bank dla Handlu Zewnętrznego przy 
czatyku i Filia na 


| oszczędności 


dają ulepszone lampki elektryczne Tow. akc. warsz. fabryki lamp elektr. 


OKONIEWSCY, INŻYNIEROWIE 


przez nas odpowiadają wymaga- 
niom trwałości i oszczędności. 


KRESZCZATYK 5. 


Kresz- 
Padole 


St. Petersburski Bank Dyskontowy i Pożyczkowy 


St. Petersburski Międzynarodowy Bank Ha 
Wołżsko-Kamski Bank Handlowy 
Zjednoczony Bank (Union Bank) 


Dnia Z4-go grudni „moku 


atg 
26, 27 i 31 grudnia RZEZ ( 
grudnia r. b. będą przyjmow: zasach pomienionych Banków dn. 28-50 gr 


dą otwarte dla wszystkich operacyi do 
stycznia 1910 r. będą zamknięte. Weksle termir 


ndlowy 


udnia r. sle terminowe 


o dnia 31 grudnia r. b. i dn, 1-go stycznia 1910 r. przyjmowane będą dt. 2 stycznia 1 


TEATR 


A. MIANOWSKIEGO, 


Kreszczatyk Nr 


Od 26-50 grudnia do 1-go stycznia 1910 roku od godziny 12-ej w południe do godziny 12-0) w mocy. 


WIELKIE świąteczne PRZEDSTAWIENIA, DNI ŚMIECHU i ZABAWY, 


Gescinne występy: po 
raz l-szy w Mijowie 
Prócz tego będą de- 
monswowant obrazy: 


M. Waletow 


pierwszy rosyjski humorysta- 
satyryk (iypy M. Gorkija) i 


„Wigilia Bożego Narodzenia“, „Choinka u Duraszkina“. 
„Kontroler oswietlenia ulic“ tr 


Maks Foks ' 


„udnie, zas 25- 
„a (dna 2052G.IRZ2 


p! F 
5492 


ea 


36, 


wprost Lutorańskiej. 


sy|- i 
werki). 


Niensta: A i4 komiczne Scen 
W” a ŚR „erzed : g k Wes Lindon i łatni dzianki. Dzieci do lat 6-ciu d dziny 
W foyer elektryczna. a dzieci bęgpłatnio niospodzianki. Dzieci do lat 6-ciu do grazin; 
urzailze 'a CHOINKA 


piaca po 25 kop. Wiełka orkiestra koncertowa pod batutą M, Malima. 


Stali dostawcy 


= s F 7 | b + + 
miarodajnych Dworów europejskich. 


6-0j wieczorem na wszystkie, miejsca z prawem otrzymania bezpła'nego ow iy 


5522 


Ulubiony szampan Cesarza Rustrjackiego Franciszka 


" „Roi de Champ 


(Król Szampanji) 


Józefa | i Króla Angielskiego Edwarda VII 


agne“ 


14536 


Veuve Clicquot Ponsardin 


„England“ (demi-sec) . . biała etykieta 


„oec, goût américain“ 
„Brut“ 


żólta etykieta 
zlota etykieta 


Pełnomocnik firmy na Królostwo Polskie, Litwę i południe Rosji (Kijów, Odesa, Ekatery- 


nosław, Charków, Rostów i t. d.) 


Cypryan Kazimierz Jarochowski| 
Warszawa, Żórawia I5, tel. 114.00. 


14767 


catinq-Rin 


Rozrywki Świąteczne. 
Sobota 26-go grudnia: 1-szy kotylion. 


Ogród Miejski 


„Chateau de Fleurs“. 


g 


Niedziela 27-go grudnia: konkurs jazdy z figurami. 


Czwartek 31-g0 grudnia: spotkanie nowego roku (sala ótwaria do g. 2 w no-y). 


Dnia 24-go i 25-go grudnia sala będzie zamknięta. 


Ceny zwyczajne. 


TEATR POLSKI K. P. T, M. $, Sala klubu „OGNIWO” 


W sobotę dnia 26 go grudnia r. b. 
«« komedya w 4-ch aktach, przorobiona z powieś- 
„Hajduczek ci »Pan Wołodyjowskie H. Siankiawicza, 
W niedzielę dnia 27-go grudnia r. b. 


„ZEMSTA ZA MUR GRANICZNY“ 


kom. w 4 aktach, Al. br. Fredro. 
Reżyser A. Staniewski. 
Piety (enny miojse siedzących ad 50 kap. do 3 rb.) zawczasu nabywać można 
w kawarnr Lutziałoweji w dzień przedstawionia od godz. 6-ej w kssie klubu 
uAyniwo. Uczea sią młodzież płaci 25 kop. na wolne miejsca w ostatnich 


pięciu rzędach. |oczątek punkiualuie @ godz. 8 wieczorem. 15481 
© OO e 0 PARES e aa 
Zakład ogrod- Firma eqzy- 


stuje od ro- 


ij ©. JA. Wessera seur 


w ogrodzie cesarskim (Chatean do icurs), telefon 317, i magazyny E. W. 
Kristora, Kro<zczatyk 23 wprost >Graud Hotejnc; W. Kristera róg ulicy 
lusiytuckiej d. Popowa poleca: Rośliny kwitnące w wielkim wyborze; 
Kwiaty cięte. lusiciy, koszyki, butonierki, wianki, d.koracye i in. 15497 


Precz z epidemi 


Tak ludzi jak i inwentarz zabezpiecza 
od wszelkich chorób zakażnych czysta 


źródlana podziemna woda zo 


Studni Artezyjskich. 


dla dworu 250 


Studnie Artezyjskie 


w. wody 
Studnie Artezyjskie x woży 
Studnie Artezyjskie 5 ody 
Studnie Artezyjskie > sody 
Studnie Artezyjskie + wody 


Pompy, wodociągi, badania gruntu 
kłądow urządza. 


Pierwszę krajowe d-wo Wierimiczo 


„AGUAĆ 


w Płoskirowie. Siacya Kol. Poł. 
Proskurow. 


. 4UU 


- ATOU 


26 grudnia: M 


| 


a 


` 


pagi 


na g 


1200] 8 


m e. 
1200 


na go. 
t 


DU g, 


i p% 


Zach. 
13415 


8 


mana WY WI W 


903 r. (6 siyczaja Í 


S8IĆ r.) 


Rok IV. 


4 miestęcz. kwzri. pół rocz 
Prenumerata: W kraju 1.— — 6 — 12.— 
> Za granicą 1.50 450  9.— 14.— 


Za zmianę adresu 30 kep. z 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub ego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 tor na- 
stəpny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 

Numer pojedyńczy 5 kop 
Prenumeratę 1 ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


Pierwsze i jedyne codzie 
Rozpoczynając W rok istnienia, wychodzić będzie w 


Siter Me T u l p AGR A? n^ mE "704% 
Dedi: K r ' 


telegramy własne zosianą pomnużone 
i w roku 1910 „Dziennik Kijowski: 


Luki, wynikające z braku numerów poniedziałkowych, 


posiadać będzie 


Wsi 


nne pismo polskie na Rusi 


xosu 1910 pod dovychczasowem kierownictwem i z progra- 


mem politycznym niezmienionym. 
DZIENNIK KIJOWSKI" wprowadza w roku I9I0 cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak i formy. 


rz 


zostaną zapełnione, 


własne agentury telegraficzne 


w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie, 


ski *bądzie 


wuty, Xwinogródka, Szepetówki i innych 


9373 2 


z Wiednia, Berśina, Rzymu i Paryża, 


gu, Charkowie, Odesie, Baku. 


Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agency: własnych „Dziennik Kijow- 
umieszczał szereg korespondencyi 
z Warszawy, Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilma, 
go, Cieszyna, nadio w roku 1910 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego“ zasilać będą kores= 
pondencye z Hiumania, KGerdyczowa, bucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sła- 


własnych i specyalnych korespondentów: 
ytomierza, Kamieńca Podolskie- 


miast i wsi naszego kraju. 


O życiu zagranicznem informować będą czytelników „Dziennika Kijowskiego” korospońdenci: 


Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać wiadomości bądą korespondenci w Peterskur= 


W dziale literackim pomieszczać będzie „Dziennik Kijowski“ artykuły i fejletony z dziedziny sztuki, krytyki li- 


|. terackiej artystycznej. 


A » (której początek prenumeratorzy nasi będą mogii otrzymywać za dopłatą 1 rb.). > 
Po nkończenin „Wirów* rozpocznie „Dziennik Kijowski“ druk szkiców powiaściowych z życia współczesnego kresów przez 
Edwarda Paszkowskiego p. t. „ROZBETKI*, nadto przyrzeczoną powieść oryginalną jednego z największych w Poisce mistrzów pióra. 


V drug'n odcinku powieściowym będzie „Dzie. Kij“ w 


Rozszerzając dział naukowy „Dziennik Kijowski" zamieszczać będzie szereg szkiców historycznych: w tej liczbie dru- 
kowane będą prace nestora naszej historyografii prof. Aleksandra Jabłonowskiego, d-ra Konopczyńkiego, W. 


„Nocy z 6 na 7 Pażdziernika“). 


Najnowsze wyniki nauki podawać będzie w r. 1910 „Dziennik Kijowski“ w szeregu fejiełonów popularno -naukowych. 


W dziodzinie techniki wydawniczej „Dziennik Kijowski” 


wymagauiom stopie i w roku 1910 drukowany będzie na pośpiesznej maszynie najnowszego typu amerykań- 
skiego, co da możność umieszczać najświeższe ielcgramy i ostatnie wiadomości. 


Nadto w roku 1910 prenumeraiorom „Dziennika Kijowskiego" przysługiwać będzie prawo ‘nabywania po cenie zniżonej 


pomuikowych dzieł naszego uczonego Zygmunta Glogera: 


Encyklopedya Staropolska Illustrowana. &@ Rok Polski w życiu, tradycyi, pieśni. 


Drukować będzie w dalszym ciągu powieść znakomiiego prearza naszego, Henryka Sienkiewicza, p. t. 


RY 


r. 1910 umieszczać szereg tłómacz. powieści pierwszorz. autorów. 


Drogomira (autora 


postawiony zostanie na odpowiadającej współczesnym 


Wydawnictwo „Scena i Sztuka“ jedyne pismo polskie, poświęcone sprawom sztuki, otrzymywać mogą w r. 1910 nasi prenu- 
meratorowie po cenie zniżonej 5 rb. 20 kop. rocznie z przesyłką dla abonentów rocznych. 


wał — 


Wobec tych wszystkich reform i ulepszeń, pociągających za sobą znaczne zwiększenie kosziów, 


nika Kijowskiego” wynosić będzię od I stycznia 1910 roku: 


sięcznie I rb. Zagranicą: rocznie 18 rb., półrocznie 9 rb., kwartalnie 4 rb. 50 kop., miesięcznie I rb. 50 kop. 


wieństwo korzystać będzie z dotychczasowych warunków 


Uwaga: 


Osoby, które dotychczas korzystały z ulg w opłacie prenumeraty, korzystać z nich będą i w roku 1910, a'więc wielębne ducho- 


Związku oficyalistów, opłacać będą w roku 1910: rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie f. 


u 


prenumerata „ Dzien- 
Rocznie 42 rb., półrocznie 6 rb., kwartalnie 3 rb., mie- 


a się ułwdztęż, członkowie 


prenumeraty (tj. 8 rb. rocznie), nading k À aa 
O kop., miesięcznie op. 


Ceatr Miejski Repertuar świąteczny. 


0d dnia 26 go grudnia 1909 roku do dnia 12-go stycznia I9I0 roku. 
W sobotę dnia 26-g0 grudnia w południe »DEMON:«, wieczorem FAUST: 
(z nocą Walpuraii), Dnia 27-g0 w południe »RUSAŁKAc, wieczorem EU- 
GENIUSZ ONIEGIN<. Dnia 28-go w południe »RUSŁAN i LUDMIŁA: 
wioczerem »BAMMA PIKOWAc. Daia 20 w południo 1) »TRAWIATA:<, © 
balci »ROBERT i BERTRAM., wieczorem *TANNHAUSER-. Doia 30 
w południe »CARMEK:, wioczorem »:WALKIRYAc. Dnia 31 w południe 
>KOPCIUSZEK «c, wiccz. 1) CYRULIK SEWILSKI«, 2) balet »ROÓBERT 
i BERTRAM:. Dnia l-uo stycznia 1910 r. w południe »FAUST« (z nocą 
Walpurgii), wieczorem MUGOKOCIc. Dnia 2-go 1) »CAMORRAC 2) balet 
"ROBERT I BERTRAM<. Dnia 3 w poludnie "SNIEGUROCZKA . wic- 
czorem "TANNHAUSER=<. Dnia 4 „SSADKO-. Dnia 5 przedstawienia nie 
będzie. Dnia 6 g» w południe "BAJKA O CARZE SAŁTANIE:«, wieczo- 
rem >DUBROWSKI-. Doja 7 -CHOWANSZCZYZNA-:. Dnia 81) ALE- 
KOc, 2) *CAMORRA:. Dnia 9 benefis artystki Guszczinej "MIGNON<. Dnia 
10 w południe EUGENIUSZ ONIEGIA:, wioczor. OPOWIEŚCI: HOFF- 
MANA:. Dnia ll-go bonofis artysiki M Walickiej ¿DAMA PIKOWAc. 
Cery miejsc: na przedstawienia popołudniowe ogólnie przystępne, a na 
wieczorowe zwyczajne. Bilety na wszystkie oznaczone przedstawienia naby- 
wać mozna w kasie tcatrn od czwartku dnia 17-go grudnia od godz. 10 rano 
do godz. 2 po poł. i od g. 5-ej po poł. do końca przedstawienia. Przy ku- 
powaniu biletów prosimy zwraoać uwagę na datę i nazwę 
opery. Początek przedstawica: popołudniowych o godzinie 12-ej w po- 
łndnio, wieczornych o godzinie 7-ej wieczorem. Ceny miejsc: na popołud- 
niowe przedstawienia ogólnie - przystępne, a ma wieczorne zwyczajne. Bilety 
na wszysiśie przedsławienia nabywać można codziennie od godz. 10-cj rano. 
Dnia 24-g0 kasa otwarta od godz. 10-oj rano do 5-cj wieczorem, a dnia 25-go 
od godziny 12-cj do 2-aj np. 150406 


scs Tim talk "Eis Fa? a J. E. Duwan-Torcowa 
Ceatr „SOłowCOW” Repertuar świąteczny. 


południe sUZIECI WANIUSZIMA: wieczorem po raz Żegi 


)>NIEMA ŻONAc w 2 aki., 2) >W SWIECIE NUDÓW: ko- 
medya w 3 aktach. 


20 — W południe po raz 30 «NIEBIESKI PTAK: w 7 obrazach Mce- 
terlincka, wieczorem po raz 22gi 1) SELGA< w 7 obrazach, 2) 
ZŁOTA WOLNOŚĆ: w 3 aktach. 

98 s oiuanje pe cenach przystepnych po raz 40 sztuka Andrejewa 
MIŁOŚĆ STUDENTA: ua oh; wieczorem po MIL 
ANATHEMA: tragodya w 5 aktach L. Androjewa. 

29 Po raz liszy po wznowieniu NOWY ŚWIATC sztuka w 4 aki. 

M ay Dla prenumeratorów gazety -Kijewskija Wiestic po cenach zni- 
żonych, po raz 3 GWIAZDA: w 4 aktach. 

81 „, 2WICEK i WACEKc komedya w 4 aktach Przybylskiego. 

1 stycznia: W. południa po cenach przystępnych przedstawienie dla dzieci 


FIGLE PAZIA- komedya dziccinna w 4 akt., wieczorem po Taz 
23-ci 1) sSELGRc w 7.miu obrazach, 2) ZŁOTA EWA: kome- 
dya w 3 aktach. , b 
Benefis Dagmarowa-Żukowa po raz 1-szy 1) $9$LEBZTWOC sziu- 
ka w 2 aktach, 2) ”OWYZWOLEM! SICEWOLNICY= 
medya w 3-ch aktach. Ceny bsnofisowa. 

W południe »RURZA« w 5-cin aktach Ostrowskiego, 


tw 


wieczorom 


w 5 aktach. 


Przedstawienia nie będzie. 

W południe po raz ostatni AMFISA: w 4 aktach Andrcjowa, 
|. O przedstawieniu wieczornem będzie osobne ogłoszenie. 

Ceny miejsc na or "a dzionno zniżone, na wieczorne zwyczajne. Po- 
czątek dziennych przedstawień o g. 12-ej, wieczornych o g. 8-ci. Bilety na 
wszystkie przedstawienia nabywać można. Kauy otwarte: Dnia 23-go od 
. 10 — dej pp. i od g. 6 — R-cj wieczorem. Dnia 24-go tylko od g. 10 — 
3-ej po poł. Dnia 25-go kasy cały dzień będą zamknięte. 15414 

KREEUUBKZSE = — rr OCD || OWEEWDOKKKĄŚ m 


MF Familijny Featr=Variete WA 


| l f? Dziś i codziennie Grand Diver- 
99 Program sklada się z 42 numerów. Przy 


; eap Z udziałem pierw- 

tissement Varie szorzędnych artyst. 

| seen »Europejskich», teatrów »Varietóc. 

Meryagowska uł. Nr 8, telef. 2464. teatrze pierwszorzędna kuchnia pod za- 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Prokofiew, rządem znanego kuchmistrza W. Turkina 
A. Waiberg ,P. Fadutuw i D. Podkin, Dyrektor Towarzystwa A. Walberg 


G: GI 


wesołą ko-: 


Ceatr dramatyczny -A- N, Kruozinina 


Repertuar Świąteczny: 


Daia 26 grudnia W południe »REWIZOR« w 5 aktach Gogola, wieczorem 
OBOK MIŁOŚCI: komedya w 4 aktach. 


JACH L W południe >SIOSTRA TERESA: (Za murem klasztor- 
nym) dramat w 5 aktach. 

WDR A Po raz 20-vy »OSIOŁEK:« (komedya bez suflera). 

Ta! 3 MAŁA CZEKOLADZIARKACc komedya w 4-ch aktach. 

JP iP LE Bonefis Czużbinowa po raz 1-3zy 1) »>KOBIETA ADWO- 
KAT: kom. w 3-ch aklach, 2) »>KURTYZĄNK: DWÓCH 
STULECI.. 

"-21 = Po raz 9-ly >JU-SU= komedya w 4-ch aktach. 

„  dstycznia W południe »BZIECI XX WIEKU<c, wieczorem po raz 
1-szy „ANNĄ KARENINA., wcdług powieści hrabiego 
L. Tołstoja. 

m 4, Po raz 8-mv SZATAN: J. Gordinac. 

= W południe przedstawienie dla dzieci 1) »>CZARODZIEJ- 


SKi FLET:, 2) »DZIECIAKI<, 3) HA TAMTEN 
ŚWIAT.. wieczorem po raz 5-ty »INAŁA CZEKOLA- 
DZIARKA- w 4 aktach. 
Benefis G. Matkowskiego >GENTLEMAN< komedya w 4 
aktach Sumbatowa-Jużina. 
Przedstawienia nie będzie. 
W poładnie »REWIZOR* w 5 aktach Gogola, wieczorem 
i "ANNĄ KARENINA: wedlug powieści hr. L. Toistoja. 
Na wszystkie wymienione przedstawienia bilety nabywać można, 15478 


arm 


Maly Teatr Kramskiego (wprost Ratusza) 
Trzy gościnne wystepy {tm pn 


artystki dramatycz, 


-ni Hanako ze swoją trupą. 


Dnia 29-go. 30-go i 31-go grudnia wystawione będa dwie narodowe sztuki: 


|) „W domku herbacianym* iym xo 2) „Otake” 


+ 
kJ 


3 u 
y 
- u 


1-ym ake 
kom. w l-ym akcie. Specyalnie przywiezione z Japonii: dekoracye, kostyumy 
i inue urządzenia sceniczne. Bilety na wszystkie przedstawienia nabywać 

15523 


można codziennie w kasie teatrn. 
M 799 Mikołajowska 7. 

Cyrk „Hippo-Pałace gmach P. Kratikowa. 
W sobotą d, 26-go, w niedzielę d. 27 i w piątek d. 28-g0 grudnia codziennie 
po dwa wielkie przedstawienia o g. 1-cj w dzień). (Ceny zniżone, dzieci pła- 
cą połowę) i o g. 8 i pół wieczorem. Program każdego przedstawienia złożo- 
ny « 3-ch oddziałów. Występy nowych artystów. Codziennie w dzień i wie- 
czorem uczestniczy Mlle Ługini z 8-miu tresowanymi kozami, znakomity 
komik Beling, g'mna:'ycy Br. Adone, akrobaci Allegrig, kumik Jaco- 
mino. Na zakończenio każdego przedstawienia paniomina z udziałem baletu. 
Dnia 26 w dzień »O szukany doktór”, wieczorem >Jacomino w kłe- 


po raz 7-my »ANATHEMA: tragedya w 5 aktach L, Andrejewa.; potachc. Dnia 27 w dzień »>Konik Garbusekc, wiecz. »Niezadowole- 
Po raz 6-Ly komedya Scribea »PFO SZCZEBLACH SŁAWY: [ni Kijowiasiec, Dnia 28-go w dzień >Konik Garbusek«, 


4 í wieczorem 
>Wesoła wdówkac. Bilety są do nabycia. 50. 


Sala Kupiecka 


18592 
wa czwartek 28 stycznia 


cower Jana Kubelik 


Początek o g. 8 i pół. Bilety w księg. Wł. Idzikowskiego od g. 9 do 2 i od 
4 do 5 godziny wieczór. 15456 


» Polski M 


Najlepsze źródło du nabycia 
świątecznych prózentów. 
15474 


Mimi 


MA Nr 293 
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Bożego Narodzenia!!! Restaurant 
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Na Święta 
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Wielki wybór zagranicznych ciętych kwiatów, jak również i doniczkowych, ja- 


ko to: Azalii. Szów, Kamelii, Hyacyntów, Cyklamen, Lilii, Au- magazyn kędzia ctwarty | 
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Remiza Marcina Ruszkowskiego. | 
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przygotowano w wielkim wybo- W 
rze dla podarunków: 


JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


Pierwszy u nas. w kraju najkompletniejszy 


ZBIOR UTWORÓW, W Domu Handiowym 


wydanych A i po śmierci Autora. 3 R m Kreszezat k 40 B Kud ka Nr 16. Telef 
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arkuszy druku in 8-vG w cenie rb,  4.-- Z powodu kończącej się umowy i wobec przeniesienia w krótkim Sprzedaż i kupnor koni, powozów; uprzęży i liberyi i ; 
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Do nabycia we wszystkich księgarniach. mioty zaś jako to: kapelusze damskie, pióra, kwiaty, perfumerya, 
T ER amory albumy do fotografii i pocztówek, wyroby skórzane: portmonetki, 
nesesery, buvares nodróżne, krawaty męskie, kamizelki, parasole, 
chosiki ciepłe, pończochy, skarpetki, rękawiczki i rzeczy na po- 
darunki zupełnie wycofują się, wskutek tego cony na wymienione 
rzeczy wyjątkowe. W lokalu. nowym szczególniejsza uwaga bę- 


i dziecinne, naajtki, 
bluzki, spódniczki, 
szlafroki, 
figaro, dziec. palto- 
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harmonie, nuty i 


Gramofony 


matinki, 
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wareli 


dzie zwrocóna na przybrania damskich sukien. które są zamówio- 2. i i w- Š 
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chustki penzeńskie, 
wełniane i puchowe, 
szaliki liońskie i o- 
ranburskie, abrusy, 
prześcieradła; ręcz- 
niki, serwetki, kapy. 
poszewki, kuferki, 
walizki, sakwojaże, 
nesesery, port-ple=- 

pudełka, paski, 
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Otwarta codziennie w Muzeum Miejskiem od godz. 10 rano do 4 po pob © mm ; atis Miau Wroozowat: Kijów Kreszczatik 
Telefon Nr. 809. 


Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum 
w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


T-w0 M-ry N; N. KONSZINA 


w SERPUCHÓOWIE, 


poda do wiadomości Szan. klienteli, że otwiera 


uw KIJOWIE, Padoł, Plac Aleksan- 


drowski, d. Frołowa 
od dnia 1-go stycznia 1910 r. 


SKŁAD HURTGWY. 


dy, 

koszulki ciepłe, ka- 
pończochy, 
skarpetki, kamasze, 
kurtki szlafroki, ka- 
naizełki, czapki ka=- 


a ŻE 
Besarabsko-Taurydzkiego 
Ziemskiego Banku 


KIJÓW, Kraszczat k 25. L. Zdrojewski i K. Grabowski. 
inteligentni odpowiedzialni urzędnicy na członkó” $ 
kijowskiej Arteli Giołdowej na posady: buchalte- [R 
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potrzebni Są rów, kasyerów, zarządz. składami, domami i t. d. || 


z kaucyami po 1009 rb. Zgłaszać się do dnia 20:go grudnia, Kijów, Żylat- 
ska 79 m. 15, 10485 | 


roku otwiera sią w m. 
Ruskiego Handlowo-Przemysłowego Banku || 


Agen- 
1548: 


tura 
lerznica hygien. i ortoped. dla kobe 


lesony, 


rakułowe i kotikowe, 
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Główna Agentura Połtawskiego Banku Ziemskiego w Kijowie mufii, kołnierze fu- 


uprasza Osoby zainteresowane w kwestyi otrzymania pożyczek: 1-0 ua nieru 
chomości miejskie w Żytomierzu; 2-0 na nieruchomości ziemskie w gub. wołyń 
skicj, o zwracanie się do Adwokata Przysięgiego 12015—28 


która będzie wykonywać wszelkiego rodzaju bankowa oporacye. 


trzane, kapelusze 


Sala Gimnastyczna 


Flcowe i pluszowe; 


w r a y 4. Bówiadamia, że Głównym Agerńtem Banku na powiaty Jam- i wok, W. Szpakowskiej as JF obuwie prawdziwe 
Hipolita Żyznowskiego polski, Mohylewski i Latyczowski, Podolskiej gubernii na- | Nszczycielka lecznicy gimnastycznej w Kijowskim Instytucie dla panien. Naj] | ameryk., pantofle 
znaczonym został życzenie dzieci tańce. Dla uczącej się młodzieży ustępstwo. 14220—1 męka krEWSTY 
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Zamieszkałego w Żytomierzu, uł. Puszkińska M 29, 
Główny Agent Poir. B. Ziemskiego dla Ukrainy i Wołynia P. Paszczenko 


Na Święta Bożego Narodzenia!!! 


podwiązki, rękawi- 
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czki, portfele, tecz- 
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Album Jańców || 
>Zapisty Warszawskie — Szirokaja 
Mas|anioze: >Gal Carnavaic, 


pan Jan Urbański 


Na "Kreszczatyku pod Ratuszem  cgzy 
Wszelkie podania w sprawach Banku przyjmowane są w Zarzą- 


stująca od r. 1872 Firma Moskiowska 


ki, porte-cigar, por- 
te-papiros, porte-ta- 


Wielki wybór zagranicznych ciętych kwiatów, a równioż i doniczkowych, jako | dzłe Banku —, Odesie lub też w Głównej Agenturze Banku — Po- zawiorające 15 najnowszych tańców: Capi Ą acz? portmaREiKi, 
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thum, Konwalii į in. poleca 15490 i e || zdobione wspaniałą 4-ro kolorową 11 1 sakiewki, Szczotki 


otwiera Alję. 


Ser, Jfasło, Śmietana 


kty własnego wyrobu. 
Obo- 
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ra SZWYCÓW W Ferdynandówce - Pctərsburska fabryka biclizny i 
Podda: Bpi. cialio <-byczków po [$ TaNaów R. M. Herezman, Pro- J- 
10 rb. miesiąc. St. kol. WA? tor. Fer-|g] rozna 2, telefon 282. Przyjmują 
dynandówka o 6 w. Pocz. i tel. Nie-|]] się obstal. przerob. i znacz, bieliz 
mirów, Józef Podgórski. 14789 |] Ceny ścisie obilczone i stałe. 


i W. Zytomo16. 9-10 
DrCzerniak;; sw 12 
Syf, wen., moczopłe. (spec, kur. strict) 
niem. płe. Wszyst. spec. spos. kur. Od- 
dziel. łóżka. „=i1118- 


do włosów i do ubra- 


OORRZOZOZOZOR BAROO 
Rada Gospodarzy Polskiego Klubu „OGNIWO“ 


Żawiadamia pp. Członków I Ich Gości, że w dniu 31-go grudnia 


-a SPOTKANIE NOWEGO ROKU ~:~“ 


się 


l okładką 

45 stron druku, 12 arkuszy 
w cenie Rb. 2 za komplet jest do 
nabycia w księgarni i składzie nut 


Leona Idzikowskiego . 


w Kijowie 
oraz u wydawców 15447 


| E, Wendó i S-ka W Warszawie 


muje Kancelarya »Ogniwac. Do wydzierżawienia 
RRERRZCATH PARZRZORZLZBZPORZZEBEH my.na Podolu 630 mors. Wiad. poczta. 


7 WORONIECKI ~> Frampol podol. gub. K. [ołkacz. 14054 
FF WORONIECKI ©" 


Dr. Med. J. Makowski 
Warszawa — ulica Czysta Ne 2. 


przyjm. chorych chirurgicznych. W.- Wło- 
ZEGARKI i ZEGARY w wiclkim wyborze. 


dzimier. 29 m. 2, od 5—7 pp., tel. 766. : ' Rz. Kat.Tow. 
EL o OTE Po got | „BIUKO pracy Done. iao 
Zegary gospodarskie, kontrolery i wieżowe. 
Łańcuchy, doówizki i papierośnice. 


Magazyn kwiatów 


ul. Mikołajowska Nr 3 ARLORA”. 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


R. Fr © p on” 


Przeniesiony na Młikołajowską ulicę Nr 4 14328 
UPRZĘŻE angjiciskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry 


nowy Poleca wielki 


akai teon AILE "wyw 


Azali, Kamali, rryacyntów, Paim, Araukaryi i ładnie ubranych 
żardinierek. Telefon 28-77. o 15509 


, nia, grzebienie; ner- 
dumy. weda koloń- 
ska, mydło. 


i. inne. 
produ-f g 


154431 
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'Wotatki informaoyjne. 


Biore kij. rz.-kat. Tow. debroozyn 
nsści, M.Zytomierska Nr. 8, otwarie 
każdodziennie od 10 do 2 oprócz świąt 
i niodziel. 

Tamże w godzinach biurowych mo- 
Żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
czących wydziału letnisk. 


zarząd Tew. pom. tud. pol. uniw 
kljow. Wielka Żytomierska Nr 8m.12 
od 4 do 6. 


Biuro praoy przy kij. rz.-kat. Tow. 
dobroczynności, Mała Zytomierska Nr 
8, otwarte codziennie od 10 de 5 oprócz 
świąt i niedziel, Schronisko św. Jadwi- 
gi przy biurze pracy. 


Koło Kobiet Polek. Biuro zarządu 
(Funduklejowska 26 m. 1) otwarte co- 
p od 1 do 3 oprócz świąt i nje- 
dziel. 


fa ewy 


Zytomierska 8, telef 1788. Rokomenć- 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Schronisko 
S-te] Jadwigi“. 12774 


9981 PO ~z 


Bławatny Magazyn 11044 


D. ALEKSIENKO 


Otrzymano ostatnie nowości jesienne 
go I zimowego sezonu. Wiel. 
wybór rosyjskich i zagranicznych jedw, 
wełnian.j sukiennych i bawełn. mate- 
ryałów. Prorezna, pierwszy maga- 
zyn od Kroszczatyku obok cukierni 
<Georges'a>. 


1-a Lecznica dentystyczna 


35 Kreszczatyk 35. 


Wszechświałowe powagi lekarskie zalecają pastylki REAR 


(ora dw Vins Btrazgas 


1: Nd: (Piwnice zagranicznych win) 
ei Depót 


— FOTĘCZ Bhiębtenje, katar de À. de LUZE & FILS 


jako środek lecz 
r. i chrypka; Cena pu a 85 kop. 
Qstrzeżtiiłe: Otygińwiie pudełka są żadopatrzone czetwoną etykietą jedyne- 
a Bordeaux 
Kijów. Mikołajowska 4, telef. 954. 


go przedstawiciela na całą Rosyę Fabiana Klinygalanda w War- 
u apna | T 
W noc wigilijna! 


Do dzisiejszego numeru dolącza- 
my dla prenumeratorów miej- 
scowych listę Rzymsko-Katolic- 
kiego Towarzystwa Dobroczyn- 
ności, uwalniającą od życzeń 
świątecznych ! powinszowań no- 
worocznych. 


Poleca bgółnie uznane za 


najlepsze: Wina, Koniaki, 


Likwory, Rumy, Wódki, 


Porter Ang. i świeżą 


aiimą Nicajską. 


> r 0 
ty Kaszel, prz 


me 
7 - Słowo, co każe żyć wszystkim, którzy życia 
i ) | pragną, co przez trudy i męki prowadzi ku 
d odrodzeniu, co zwycięstwo ducha głosi. 
ames 


Zwycięstwo ducha nie tam — gdzieś, 


zapalał mu ognie po obłokach. Za czasów 
żydów tak było, że nawet dusze zmarłych 
leciały przez ciemności do góry i tam się 
błąkały, oczekując odkupienia. Nie było 
gwiazd, któreby wskazywały im drogę do 


Nie poskąpił miłości i wiary — 
Aniołowie zagrali radośnie: 

Plon obfity dla nieba — śpiewają — 
Z Twoich darów, o Panie, wyrośnie. 


Noc ciszy, skupienia, noc nadziei... 

W jedną bodaj noc, raz do roku, w tę 
noc wigilijną, wolno skołatanej, codziennym 
znojem przytłoczonej ludzkości, na ehwilę 
oderwać się od ziemi i zbolałe oczy wznieść 
ku niebu, ku gwieździe, która królów do 
marnej prowadziła stajenki. 

I wolno choć na chwilę w życiowej go- 
nitwie zaczerpnąć tchu i nadziei, 

Nadziei— owej jakoby radości naiwnych. 

W noc wigilijną, gdy wśród ciszy zi- 
mowej i migotunia gwiaździstych zaświatów 
i śnieżnego blasku zmartwiałej ziemskiej sko. 
rupy myśl uiata w nieuchwytną wiecznego 
Cudu krainę, w taką noc tęsknego oczeki- 
wania odżywa w nas świadomość tych 
wszystkich ziud realnych, któremi chłodny, 
ziemski rozsądek opętać się stara gorące, 
niespokojne s*rca. 

W noc wigilijną dusza ludzka czuje, że 
kłamstwem są te codzienne prawdy, jakie- 
mi pospolity rozam od tylu wieków karmi 
tłumy: że siła jest w pięści i liczbie, Że na 
ziemi niema sprawiedliwości, że miecz na 
szali położony zagładę pokonanym wieści; 
że lekkomySlhością jest nie tracić nadziej... 

I w oczekiwaniu cudu, co woflczas tia- 
luczkich, ale silnych duchem wywyższył i 
świat fm oddał, wzrok ku Gwieżdzie wznie- 
siony blask młodości odzyskuje i krzepi się 
serce Wielką, zbawcżą otuchą... 

Po ptzez światy. do wszystkich ludzi 
co czucia i światła się nie pzzbyli, płynie 
w mro noc grudniową nieśmiertelne 


w świecie nieznanym, w atmosferze bez 
końca, miriadami gwiazd rozmaitych  zasia- 
nej — ale tu, na naszej marnej ziemi, na 
naszym, ludzkim świecie... 

Bo wszak na ziemi zwyciężyła idea, 
która się w noe wigilijną ciałem stała... 

I ciągle, i zawsze ona żwyciężać bę- 
dzie... 

Spokój spływa na duszę i jakieś wiel- 
kie radosne ukojenie, gdy, Betleemską wspo- 
minając gwiazdę, pojmiemy, że tak jest 
w istocie, że my tu już cząstkę przeżywa- 
my nieśmiertelności, że nami rządzą te sa 
me, wieczne prawdy i idee, które moc mają 
nad wszechświatem... 

Więc wolno nam wierzyć, że wśród 
nas i dla nas zwycięży Słowo, że ci, którzy 
wierzą i którzy nie tracą nadziei, żyć będą. 
A stanie się to wtedy, gdy Słowo w Ceyn 
się zamieni. 


W noc wigilijną, w noc tęsknego ocze- 
kiwania, oby prawda ta każdemu jasną się 
stała! I oby przyszedł ten czas, kiedy na 
naszej biednej ziemi, kiedy w Polsce całej, 
nietylko raz na rok, w zimną noc gru- 
dniową, zaświta iskierka nadziei, niby west- 
chnienie do gwiazdy nienchwytnej, dale- 
kiej... 

Oby przyszedł ten czas, 'a rychło, kie- 
dy nadzieja w sercach naszych tętnić będzie 
i huczeć,i pchać nas wszystkich, jednakowo 
wierzących, jednakowo duchem silnych, do 
czynu owocnego, twórczego, zwycięskiego. 

To jest wigilijne życzenie. 


Powie Chrystus, Pan nasz miłosierny: 
Posłuchajcie, aniołowie moi, | 
Tak mi dzisiaj na duszy radośnie, 
Niechaj każdy swe skrzypki nastroi. 


Między ludzi pójdziemy z muzyką, 
Chcę im huczne wyprawić wesele: 
Jednych wiarą zratuję, a drugich 
Białym chlebem miłości obdzielę. 


Kto zaś z pośród mieszkańców tej ziemi 
Najgodniejszym mych łask się okaże, 
Temu rzeknę — słuchajże: Zdbawionyś, 
Bo nadzieję przynoszę ci w darze. 


Aniołowie na skrzypkach zagrali: 

ldą przodem z muzyką a pieniem, 

Wielceć radzi, że Chrystus opłatkiem 

Między ludzkiem zasiędzie stworze- 
niem. 


Przyszli w kraje bogate i plenne: 

Snać nad wami rozwarły się nieba; 
Wszystko macie—Król światów zawoła, 
Tylko jeszcze miłości wam trzeba. 


Przepłynęli i rzeki, i morza, 

Dumni mędrce zabiegli im drogę; 

Nad przepaścią stoicie — rzekł Chry- 
stus — 

Jedną wiarą ocalić was mogę. 


Żeszli w ziemię od losów przeklętą — 
Podścieliły się szare sukmany 

Pod ich stopy: ni króla, ni władcę 
Widzim w Tobie, Nasz Jezu Kochany! 


Na te oczy, od tez już oślepłe, 

Tylko Bożą widzimy Dziecinę: 

Nie żądamy już więcej niczego, 

Zbaw nas grzechu i przebacz nam winę. 
t 


Zmilkty skrzypki i pieśni aniołów 

Z Chrystusowych źrenic tzu się leje: 
Czem opłacę wasz ból i pokorę? 

Dam wam świętą i zbawczą nadzieję... 


Jan: Kasprowicz. 


Á + A 


gwiazda Betleemska. 


Legenda ludowa, 
—)—. 


Prześliczne dziś niebo — iskrzące się| na ziemi, 


w nocy gwiazd miliardem -— za czasów ży- 
dowstich było zupełnie cicmne. Gwiazdy się 
wówtzas dopiero nalawały, nie świeciły nad 
ziemią, ale tylko nad rajem, gdyż nie było 


raju, nie było drogi mlecznej, gościńca wio- 
dącego do nieba. Do ludzi umierających 
w łasce przychodził wysłany przez Stwórcę 
Anioi z pochodnią, aby ich dusze przepro- 
wadzić przez noce przed tron Najwyższego. 
Z ziemi widziano wówczas ognie okrągłe, 
jak i rozumiano, że to wozy ogniste, na któ- 
rych odjeżdżają dusze przed bramę niebieską. 

Gdy zbliżała się chwila przyjścia na 
świat Zvawiciela, Bóg zapalił na niebiostch 
gwiazdy, a zapalił ich tyle, ile ladzi było na 
ziemi, aby Chrystus wiedział, za ile dusz 
cierpi i umiera. Każdy człowiek miał swój 
znak na niebie i dzić, skoro się człowiek ro- 
dzi, zaraz znak taki jeden przybywa. Stąd 
też gwiawdy rachować to grzech i niebez- 
piecznie, bo można przy tej rachubie „na- 
tknąć* się na swoją, a wtedy nagłą śmier- 
cią skończyć. 

Najjaśniej wśród gwiazd wszystkich 
błyszczy gwiazda Chrystusowa. gwiazda Be- 
tieernśka, którą Bóg zawiesił na niebie na 
znak przyjścia Zbawiciela. Poczęła ona świe- 
cić na Zwiastowanie, ale dla złych ludzi by- 
ła ona niewidzialna. Gdy Zbawiciel na świat 
przyszedł, wytoczyli ją Aniołowie na niebo, 
gdzie cudownym zajaśniałs blaskiem. Do- 
strzegli ją pastuszkowie i święci Trzej Kró- 
lowie i poszli pokłonić się Dzieciątki Jezus. 

Przez cały czas, gdy Zbawiciel nauczał 
gwiazda ta nieporównanym ja- 
śniała blaskiem, gdy zaś za nasze grzechy 
zawisł na krzyżu i oddał za nas Swe życie, 
wówczas i gwidzda ta zagasła dla ludzi, a 
Aniołowie wzięli ją i unieśli do nieba, gdzie 


jeszóże Tego, który miał zbawić ludzkość |do dzis błyszczy w raju u stóp tronu, na 


i'żapalić te Światła ńa stropie niebieskim. 
Ludzie wówczas wiedzieli o nich tyle, co 
przez sen. W nocy gwiazdy mie wskazywały 
im drog, a jeżeli lóg chciał jakiego czło- 
wieka prowadzić po Swej woli, natenczas 


tórym króluje Najśw. Boża łtodzicielka. 
Gdy się zbliży koniec świata i Chry- 
stus będzie miał przyjść, aby odbyć sąd nad 
ludźmi, wówczas ta gwiazda znów zabłyśnie 
jasnym płomieniem na niebiu i da znak lu- 


dzom dobrym, iż chwila sądu się zbliża. 
Ludzie żli widzieć jej nie będą. Gdy Cary- 
stus zasiądzie na tronie i sąd rozpocznie, 
gwiazda ta zawiśnie nad Jego glową. 


BMEEEZZUENE "I. 2 
Słów parę o teatrze. 


Zywe słowo ludzkie z wysokości sceny 
na salę widzów płynące, ucieleśnione uczu- 
cia i namiętności ludzkie, życie samo, nieraz 
do wyższej potęgi podniesione i targające 
gdzieś głęboko na dnie duszy ludzkiej u- 
krytemi strunami, podniecona atmosfera 
tłomu, zebranego w skupionem oczekiwaniu, 
morze świateł, barwne szaty i dekoracye— 
wszystzo to tworzy ów nieprzeparty czar 
wielki»go przybytku sztuki —teatru. [le wa- 
bików-—tyle potęg tajemnych, pociągających 
widza, zmuszających do słuchania w skupie- 
niu, do śledzenia każdego gestu, każdego 
o. cienia myśli i uczuć. 

To też potęgę teatru uznaje świat kul- 
turalny oddawna. Każdy ruch polityczny, 
każdy prąd umysłowy usiłuje teatrem 
orładnąć, zrobić z niego posłuszne narzę: 
do swych celów. I teatr służy tym celom, 
b» potrzebuje idei żywotnej, bo tylko w 
związku z ideą staja się pełnym wewnętrz- 


nej treści przybytkiem sztuki. 
Pamięta o znaczeniu teatru wielki 
reformator, ks. Stanisław Konarski, kiedy 


W 1743 r. zakłada w swej szkole theatrum 
dla swych uczniów, a w epoce Stanisławow- 
skiej znowu staje się teatr polski potężnem 
narzęd:iem reformy i odrodzenia. 

Lecz jak przezorna natura ukrywa 
Irz2zd swymi tworami właściwe swe cele, 
twija je w barwne szaty skomplikowanych 
nieraz pożądań i potrzeb, tak teatr musi 
ubatrwiać stroną dekoracyjną proste i jasne 
myśli wystawianej sztuki. 

Bo niech tylko z poza akcyi drama- 
tycznej wychyli swą głowę tendencya, staje 
sią sztuka „tendencyjnym utworem* i wy- 
wołuje wrażenie, nieraz wprost sprzeczne 
z tem, które autor osięgoąć zamierzał. 

Swiat woli być oszukiwanym, niż slu- 
chać morałów. Dobrze wiedział Dyogenes, co 
robi, kiedy, ula zebrania Ateńczyków, ogło- 
sił, ze ma latać po powietrzu: Dopiero za- 
pomocą takiej zgoła fantastycznej zapowie- 
dzi, pozyska możność zgromadzenia liczne- 
go audytoryuim no i—powiedzenia mu słów 
prawdy. 

Lecz takich ateńczyków, którzy pra- 
wdy słuchać nie lubią, można z łatwością 
znaleść nie tylko w starożytnej Grecji... 
T ! dziś zechce zaimponować swą 
„ideowością*, zacnością swych sztuk, będzie 
świecił pustzami i dziś, tak samo jak za 
czasów Dyoge esa. 

To też smutne są losy teatru, który 

odwoływać się do cnoty swych wi- 
dr lub powoływać się na pożyteczność 
celów, którym słaży. Teatr taki pozyska wi- 
dzów dopiero wówczas, kiedy niezależnie 
od „kierunku“ i celów dalszych będzie 
mógł zaspokoić elementarne potrzeby ar- 
_„tystyczne przeciętnego widza, kiedy gra 

artystów będzie budziła w nim te wszystkie 
skomplikowane uczucia, jakie teatr budzić 
może, kiedy na scenie ujrzy on owo życie 
barwniejsze, bardziej interesujące, niż jego 
życie codzienne, kiedy teatr da mu złudze- 
nie życia. 

Uwagi te stosują się mutatis mutandis 
do każdego teatru, a więc i do naszego ki- 
jowskiego teatru polskiego. Przebył on już 
chwilę najniebezpieczniejszą, kiedy mógł 
na się przeważnie na swe cele za- 
ene, lub ściągać widzów tylko dzwiękami 
drogiej każdemu polakowi mowy. Każde 
przedstawienie potęguje jego wartość arty- 
styczną, niezależnie od tendencyi i celu, zbli- 
ża go do tej chwili rozwoju, kiedy staje się 


mugi 


on przybytkiem sztuki, ściągającym widza | natorowi. 


Wszystkiego 
dobrego... 


„ Wszystkiego dobrego... 

„ZiWwyczajem ojców w wigilię narodzin 
Zbawiciela—pisał ongi ś. p.Jan Popławski— 
przesyłamy naszym przyjaciołom i czytelni- 
kom to szczere, serdeczne życzenie. 

„Wszystkiego dobrego! Niech biorą 
zewsząd dobro i niech je Gd slebie dają. 
Niech im sprzyja los we wszystkiem, wień- 
cząc powodzeniem ich zamiary, ziszczając 
ich nadzieje, ale niech sami mają siłę czy- 
nienia dobra naokoło, tę siłę, która z wiary 
w potęgę dobra się rodzi. 

„Bo na tej ziemi walczą ze sobą nie. 
ustannie dwie wiary — wiara w potęgę zła 
i wiara w twórczą siłę dobra... 

„Biada społeczeństwu, w którem Kde 
sza z tych dwóch wiar zapanowała. Wtedy 
bowiem ludzie źli zuchwale idą przed siebie 
w przekonaniu, że dobro wobec zła musi 
okazać swą niemoc, musi uiedz; ludzie zaś 
dobrej woli opuszczają ręce bezwładnie, 
pewni, że walka ze złem na nic się nie 
przyda, że ono zawsze zwycięży. Wtedy spo- 


łeczeństwo szybko idzie ku upadkowi: za|” 


upadkiem mora!ności prywatnej i publicznej 
upadek sił społ:cznych przyjść nie omieszka. 

„I szczęśliwe to społeczeństwo, w któ- 
rem wiara w siłę dobra wzięła górę. Tam 
ladzie źli nie mają śmiałości, boją się sądu 
dobrych; a dobrzy, ufni w swą siłę, pewni 
zwycięstwa dobrej sprawy, nie ustają w 
czynie, ale niezmordowani, ciągle howe do- 
bro tworzą. Takie Społeczeństwo dźwiga 
się prędko, odradza, zdobywa potęgę, o ja- 
kiej nigdy nie marzyło. 

„Wiara w potęgę dobra to najwyższa 
mądrość i najsilniejsza dźwignia w dziejach 
świata. Tylko dobro budzi zdolność po- 
święcenia i bohaterstwa, tylko dla niego 


oddaje się to, co każdemu jest najdroższe | ki 


życie. A jeden człowiek zdolny do poświę- 
a zwycięża setki tchórzliwych samolu- 
w. 


„ „Dwunastu ludzi, którzy przed wiekami 
uwierzyli w diese dobra, przyniesionego na 
świat przez Chrystusa, i którzy z tą wiarą 


Nie znaczy to, aby miał zerwać z 


„ideg“, która go do życia powołała i przez 


lata przy życiu utrzymała. Jak idea potrze- 
buje sceny dla swego ucieleśnienia, tak 
teatr garnie sę do wielkiej idei, bo tylko 
w łączności z nią nabiera uroku tajcmnego 
i wielkiego znaczenia. 

Zapewne w tych trudnych warunkach, 
w jakich scena polska w Kijowie istnieje, 
wiele jest jeszcze do zrobienia, tembardz.ej, 
że rosną wymagania i nie zawsze liczą się 
z tem, co w danych warunkach technicznych 
osiągnąć można. Lecz kto bywał systema 
tycznie od roku przynajmniej w Ogniwie, 
zwrócić musiał uwagę nie tylko na rosnącą 
lczbę słachaczy, lecz i na ten nastrój coraz 
bardziej skupiony, w jakim widz kijowski 
słucha artystów. 

Rozwój naszego teatru jest na dobrej 
drodze. Wraz z liczbą widzów rośnie zrożu- 
mienie ideowego znaczenia naszego teatru, 
jego doniosłości dla sprawy kulturalnego 
i umysłowego rozwoju, jego znaczenia, jako 
placówki mowy polskiej. 

Jednocześnie stosunek widza do teatru 
l teatru do krytyki opierać się zaczyna na 
zdrowszych podstawach. Teatr nasz ma co- 
raz mniej widzów „z łaski“, coraz więcej 
z prawdziwej, szczerej potrzeby. Scena za- 
czyna odczuwać wobec widowni swoją war- 
tość i znaczenie, a jest to moment moralny, 
w Życiu artysty najdonioślejszy. Bez tej 
świsdomości nie masz chwili prawdziwego 
natchnienia, a praca sceniczna staje się sza 
rem obojętnem wyrobnictwem. Ulega rów- 
nież zmianie i stosunek do krytyki. Ustę- 
puje dawna podejrzliwość i chęć naginania 
krytyki do potrzeb reklamy. „Krytyka nie- 
życziiwa* przestaje być Źródłem wszelkich 
niepowodzeń. Artyści zaczynają spokojniej 
traktować ocenę swej pracy, nie szukają „in- 
trygi“, przestają wierzyć, że uniesiony bez- 
graniczną pobiażiiwością krytyk może za 
dotknięciem umaczanego w lukrecyi komple- 
mentów pióra napełnić widownię, z której 
widz wyszedł z uczuciem pustki i nudy. 

Zycie. naszej sceny wkracza na tory 
normalne. Zyczliwe współpracownictwo trzech 
czynników: sceny, widowni i pióra krytycz- 
nego stuje się blizkiem urzeczywistnienia. 
A na tej tylko drodze może ona zapewnić 
sobie dalsze trwałe istnienie. 

Spectator. 


Z Wiina. 


17:g0 grudnia. 

Miasto już wre ruchem przedświąte- 
czngm, w magazynach i sklepach ścisk; 
najwięcej oblegane są sklepy żydowskie, 
szczególnie panie z prowineyi, przybywając 
po zakupy, głuche są na odezwy, w pis- 
mach pomieszczone, nawołujące do popie- 
rania własnego handlu i przemysłu. U ży- 
dów o kopiejkę taniej, a zresztą ` „targować 
się można”, co niektórym prawdziwą przy- 
jemność sprawia — więc żydzi się bogacą, 
a nasi zaledwie się utrzymują. 

„Dom Zbytu*, założony staraniem sek- 
cyi ekonomicznej Koła równouprawnienia 
kobiet, ehociaż naznacza ceny * najprzystę- 
pniejsze, by obrót zwiększyć í módz przy- 
chodzić z pomocą największej liczbie kobiet 
pracujących, mało popieranym jest przez pu- 
bliczność; żyd, wszechwładnie panujący w 
handlowej dzielnicy miasta, zawsze. górę 
weżmie. 

W Mińsku zamknięty już został zjazd 
bractw prawosławnych. „Minskoje Słowo* 
jako ostatnią fanfare, wydało gorącą odez- 
wę, wzywającą do obrony: „Monarchy, wia- 
ry i ojczyzny*. 

Zarząd gubernialny miński rozpatry- 
wał skargę na „Tow. dobroczynności“ w 
Nieświeżu, które otworzyło dwie szkoły rze- 
mieślnicze i zakomunikowało o tem guber- 
Gubernator spytał okręg nauko- 
wy, czy pozwolenie wydano, a z drugiej 


| 


poszli między narody — zwyciężyli świat 
cały... 


„Przekonywamy się codziennie, że w 
narodzie naszym ostatnimi czasy wiara w 
potęgę dobra i w jego zwycięstwo szybko 
wzrasta. Myśl obywatelska, ożywiona praw- 
dziwą miłością Ojczyzny, coraz szersze czy- 
ni podboje, wyprowadzając na pole prac 
i walk naszych nowe pokolenia, pełne no. 
wego ducha i budząc nową wiarę w tych, 
którzy byli zwątpili. Dlatego zjawia się no- 
wa, nieznana wczoraj śmiałość w dobrym, 
nie samolubnym, ale Ojczyźnie służącym 
czynie.. 

„Wzrost tej wiary, jej rozszerzenie na 
ogół narodowy — to najsilniejsza podwalina 
lepszej przyszłości, którą zbudować sobie 
musimy. tej wiary zrodzi się we wszy- 
stkich zakątkach Ojczyzny wielki, bo nie- 
ustający, nie znający spoczynku, czyn oby- 
watelski, który przygotuje święto narodo- 
wego zmartwychwstania... 

. „Ażeby ono przyszło jaknajprędzej, mu- 
simy szerzyć wiarę w potege dobra, wierzyć 
w nie sami, czynić dobro naokoło. 

„l tej to wiary życzymy naszym przy- 
jaciołom, czytelnikom i wszystkim ludziom 
dobrej woli. 

„ Wszystkiego dobrego!...* 


. 


Z tamtego, zda się, brzegu... z Wie- 
czności płyną ku mnie w cichą noc wigilij- 
ną te słowa, tak silne i tak szczere, jak sil- 
ną i szczerą była dusza ich twórcy, który 
wiarą w twyrczą siłę dobra życie przeżył 
i ziarno „crynów obywatelskich“ w tysią- 
cach piersi ludzkich zaszczepił. 

l wstaje przeszłość... 

Wstaje przedemną pamięć dni dawno 
minionych, lecz w świeżości pierwotnej w 
sercu żyjących, zawsze blizkich, zawsze dro- 
gich i nierozerwalnie z treścią dnia dzisiej- 
szego złączonych... 


„ „Drugie podwórze“ przy ulicy Warec- 
eJ 


Redakcya „starego* Głosu... 

Dwa matè pokoiki, które dla tylu z nas 
stały się „gniazdem“, gdzie utrwaliło się 
nasze oblicze duchowe, gdzie się rozpoczęła 
wierna, aż po dzień dzisiejszy niezłamana, 
służba celom wspólnym, skąd wynieśliśmy 
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strony policya badała kwestyę i zaświad- 
czyła, że jest tylko jedna szkoła, raczej war- 
sztat czy pracownia bez żadnego „naucza- 
nia“, ale ponieważ okręg odpowiedział, że 
pozwolenia nie wydawał, wytoczono sprawę 
„Dobroczynności“. W rezultacie zdecydo- 
wano, że niema powodu do zamykania To- 
warzystwa, upoważniono jednak władze do 
zamknięcia „szkoły“, aż do otrzymania po- 
zwolenia okręgu naukowego. 

W Mińsku odbył stę doroczny „Ba- 
zar“, który dał „Doroczynności* piękny do- 
chód 10,000 rb., w Wilnie urządzony będzie 
taki sam w styczniu. 

Wogóle zaczęła się już u nas praca pań 
filantropek, zdobywających środki na utrzy- 
manie instytucyi za pomocą zabaw. 

E. W. 


Za Bośnię Ghełmszczyzna. 


Najnowsze wywody neosłowiańskie, 


„Nowoje Wremia* powraca do neosla- 
wizmu z racgi uchwalonych przez miasto 
Sofię sum na urządzenie nowego zjazdu 
wszechsłowiańskiego. 

„Z innemi uczuciami zjadą się teraz 
słowianie. Zdaniem organu Suworina za- 
chwiała się dziś główna podstawa ruchu 
neosłowiańskiego nietykalność granie 
państw słowiańskich. Zasada ta została po- 
wałcona przez Austryę, a równocześnie za- 
częto identyfikować neoslawizm z austrosła- 
wizmem. Słusznie też w Rosyi zaczęto 
traktować neoslawizm z rezerwą, a kiedy 
zaczął on w Austryi pokazywać pazury, 
znikła nadzieja ‘na urzeczywistnienie szero- 
kich planów neosłowiańskich, między inne- 
mi banku wszechsłowiańskiego i wystawy. 
„Pogwałcenie neosławiańskiej zasady w 
jednem miejscu ziemi słowiańskiej nie mo- 
gło preajsó bez skutku w innem miejscu — 
pisze „Nowoje Wremia*. Działacze polscy, 
uznając aneksyę Bośnii i Hercegowiny za 
akt zupełnie słuszny i niesprzeciwiający się 
zasadom zjazdu praskiego, uważali za stoso- 
wne, kiedy wynikła sprawa wyodrębnienia 
Chełmszczyzny, powoływać się na te zasady, 
oskarżając rosyan, uczsstników zjazdu, o 
zdradę. Zestawienie tych chorobliwych prze- 
jawów życia słowiańskiego wykazuje ścisły 
związek austroslawizmu z wojującym polo- 
nizmem na Wschodzie. 


„Oczywiste rekompensaty dla polaków 
w Rosyi, jak samorząd miejski w Królestwie, 
ojekt w prowadzenia ziemstw w polskich gu- 
erniach, prawo korzystania zZ rodzimego 
języka w sądzie, szkołach i zgromadzeniach 
publicznych (©%), opieka roztaczana nad pol- 
skim handlem i przemysłem, czego dowo- 
dem nietylko kwitnące Warszawa i Łódź, 
ale i niedawna wspaniała wystawa w Czę: 
stochowie,—wszystko to nie zmieniło stosun- 
ku polaków do rusoslawizmu, który jest od- 
wiecznym współzawodnikiem latynoslawiżniu. 
Obrządek katolicki, który wiąże polaków 
% częścią czechów, słowaków .i: chorwatów, 
zmusza ich do przenosżenia wiary ponad 
wszelkie dobra kulturalne, językowe. i eko- 
nomiczna (9). Ich «ie się marzeniem 
imperyalizmu zachodnio-słowiańskiego, możli- 
wością wskrzeszenia idei jagiellońskiej, jest 
główną przeszkodą w postępie całego Świata 
słowiańskiego". 
A morał, jaki tkwi w tem wszystkiemu? 
Istnieje niewątpliwy związek pomiędzy 
austroslawizmem, a „wojującym polonizmem* 
na Wschodzie. Austroslawizm pozwolił na 
aneksyę Bośnii, wbijając nóż w serce „ruso- 
slawizmowi*. 
Więc za Bośnię — Chełmszczyzna. 
Bo gdyby tego „pogwałcenia neosło- 
wiańskiej zasady nie było, to kto wie, mo- 
żeby się i Chełmszczyzna ostała. 

Oto jest najnowsze uzasadnienie aneksyi 
chełmskiej, przez organ Suworina ku pożyt- 
kowi ogótu wynalezione. (s). 


hasła i zawołania sztandarowe—na pracę ca- 
łego życia... 

Wyszli stamtąd więksi i mniejsi... 

Najmniejsi wraz z tgęmtymi wciąż idą 
w zwartym szeregu i jedną drogą ku wspól- 
nemu celowi zdążają... 

Tylko tego, który był „duszą ich du- 
szy“, już niema... 


Leży przedemuą pierwszy tom jego 
pism p.t. „Szkice literackie i naukowe* 
J. L. Popławskiego... 

Przewracam karty. 

Oto: Res sacra. 

A u dołu adnotacya: „Artykuł ten pi- 
sany w dzień wigilii Bożego Narodzenia 
1906 roku“... 


„Res sacra! Tem samem mianem stary 
Rzymiagin nazywał rzeczy stare i rzeczy 
święte. I rzeczywiście, wszystko, co prze- 
szłość przekazała, co było duchowym do- 
robkiem narodu, jego tradycyą, co skrysta- 
izowało się w pojęciach, urządzeniach, pra- 
wach, zwyczajach i obyczajach-—to wszystko 
było dla Rzymianina zarazem Świętem, jak 
dziś jest świętem dla Japończyka. Uświęce- 
nie tradycyi narodowej, poczucie żywego 
związku z przeszłością, którego wyrazem 
jest kult przodków, nie wytwarzało zastoju, 


.|nie krępowało rozwoju duchowego i mate- 


ryalnego Rzymu, jak nie przeszkadzało 
współczesnej Japonii przyswoić sobie wszy- 
stkich zdobyczy cywilizacyi europejskiej. 

„Natomiast ta organiczna łączność 
Z Fi stanowi zarówno w Rzymie, 
jak w Japonii główny czynnik siły moralnej 
narodu, zespala go jednością uczuć i, co 
najważniejsza, daje jego działalności zarówno 
w dziedzinie życia publicznego, jak i osobi. 
stego, wyraźne, bezsporne kryteryum*. 

To kryteryum zawiera w sobie uświę- 
cona tradycya,.. 

„-.W której skupia się i streszcza do- 
świadczenie wieków, mądrość całego szeregu 
pokoleń, ich dorobek umysłowy i moralny... 

„-- Jej powaga nie dopuszcza żadnych 
wahań, żadnych wątpliwości, daje wskaza- 
nia jasne i pewne, wyznacza określone obo- 
wiązki, ułatwia sprawność myśli i czynów. 

|  «.„W społeczeństwie naszem niema pra- 
wie wcale tego, co się nazywa kulturą hi- 
storyczną, niema poczucia łączności między 
przeszłością narodu, a jego życiem współ- 


|dów zostanie ogrodzony, wobec możliwości zawalenia 
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W niedzielę pad ranem, około godz. 5 i pół 
pracujący w sklepie Załkinda w Wilnie, Rabinawicz, 
nad urządzeniem wystawy sklepowej przedświątecznej, 
chcąc sprawdzić efekt oświetlenia, zapalił wszystkie 
lampki oświetlające witrynę. W tej chwili zajęła się 
płomieniem wata wyobrażająca (śnieg. Płomień szybko 
wzniósł się w górę i wkrótce wydostał się ponad dach. 
Natychmiast na miejsce pożaru przybyła straż ogniowa 
miejska i ochotnicza w pełnym składzie, z naczelnika- 
mi Rodowiczem i Beerem. 

Dom Załkindów znajduje się między trzema nli- 
cami: na rogu uł. Wielkiej i Rudoickiej dom trzypię- 
trowy, na Radnickiej — jednopiętrowy i na rogu nl 
Wielkiej i zaułka Policyjnego — dwupiętrowy. Sklep 
zajmuje trzypiętrowy dom, pierwsze piętro domu przy 
ul. Rudnickiej i parter dwupiętrowego domu przy al. 
Wielkiej. Prócz tego w domach tych mieści się od- 
dział Petersburskiego banka handlowego, mieszkanie 
dr. Sołonowicza i zakład fotograficzny M. Gros- 
mana, 

Z oddziału sklepa, gdzie się pożar zaczął, ogień 
szybko począł obejmować inne oddziały i dosięgnął lo- 
kalu bankowego. Dzięki rozporządzeniom przybyłego 
około godz. 6 na miejsce pożaru pomocnika dyrektorą 
banku, Wolskiego, zdołano uratować pieniądze i war- 
tościowe dokumenty; księgi, prócz kasowych spa- 
liły się. 

Miejsce pożaru wkrótce przedstawiało morze 
ognia, na miejscu, gdzie był bogaty sklep, gorzał o- 
gromuy stos. Nad całym gmachem unosił się gęsty 
Szary dym, w powietrza latały kawałki tlejącej ma- 
teryi. 

Na miejsce pożaru natychmiast przybył gubernator 
wileński; znajdując się cały czas przy samym palącym 
się domu, naraził się na uszkodzonie oka lewego, udał 
się więc do szpitala żydowskiego, gdzie mu okazano 
pomoc. O godz. 10 gubernator wrócił do domu, gdzie 
dr. Moraczewski dokonał dalszego opatrunku i zabronił 
mu wychodzić z domu. 

Okoto godz. 9 zraną rozeszła się wieść, iż zgi- 
nął wachmistrz straży ogniowej Konstanty [ngielewicz. 
O godz. 8 stał on na dachu dwupiętrowego domu i ha- 
kiem zrzucił opalony szy!d banka. Od tej chwili już 
go nie widziano. Około godz. 2 po poł. sirażacy wew- 
pątrz trzypiętrowego domu, w grazach, znaleźli zwłoki 
zwęglone bez głowy i kończyn. Karetka pogotowia 
odwiozła szczątki do szpitala. JIngielewicz byi w 
wieku lat 47 i od 25 lat znajduje się w miejskiej 
straży ogniowej, rodzina jego składa się ze staruszki 
matki i siostry, posiada dom przy ul. Karlsbadzkiej. 

Obrażeń mniej lub więcej ciężkich doznali stra- 
żacy: Antoni Lelis ze straży miejskiej i Izaak Kulkin i 
Konstanty Barszewski—że straży ochotniczej. Prócz 
tego kuryer banku Petersbnisburskiego, Michał Wasi- 
luk, ratując mienie bankowe, doznał oparzenia nóg i 
lewej ręki. 

Okolicznuści, przy których zginął Ingielewicz są 
nasiępnjące: Razem z kilku towarzyszami pracował 
on w samych płomieniach. Przez skupienie gazów, 
drzwi, przy których stali strażacy, zostały wysadzone. 
Wszyscy upadli, gdy sig zaś podnieśli, Ingielewicza 
śród nich nie było. 

Oprócz sklepu Załkinda spłonęły sklepy: Stołowa 
z czapkami, Dereżanskiego z kapeluszami, DLindenblita 
z towarami łokciowymi, Joffa.z galanteryą, Szera z o- 
buwiem, Assa z wędliaą, Legełsona ze szczotkami i 
Szamesa z kapeluszami. 

W sklepie Załkinda pracowało około 100 osób i 
w innych sklepach—30, wszyscy zostali bez zajęcia. 
Sklep WA ZAIENA ubczpiepźóne były w moskień- 
skiem Towarzystwie ubezpieczeń ną sumę 190,000 rb. 
część domu spalona ubezpieczona w tow. «Rosya> na 
sumę 114,000 rb. 

Prawdopodobną przyczyną pożaru jest nieostroż- 
ne obchodzenie się z przewodnikami nieizolowanymi. 
Z rozporządzenia architekla gubernialnego dom Załkin- 


się ścian, w których juz się okazały pęknięcia; prócz 
tego wzbroniony został przejazd w pobliżu domu po 
ui. Wielkiej i Rudnickiej. Pożar wczoraj jeszcze nie 
zupełnie ustał, w kilku miejscach tliły się jeszcze pod. 
łogi i sofity. 

Hksportacya zwłok Ingielewicza ze szpitala do 
kosciola św. Krzyża odbył się we wtorek o godz. 
4 po poł. Pogrzeb we środę o godz. 2 po po. na 
cmentarzu Rosa. 


czesnem, niema tembardziej świadomości, 
że ta łączność jest konieczną. Przeszłość 
nie jest dla nas całością organiczną, jedno- 
litą, ściśle zespoloną z teraźniejszością i przy- 
szłością narodu, ale jest, jak gdyby, składem 
starych, wybranych materyałów, z których do- 
wolnie wybieramy to, co każdemu z nas 
z różnych względów jest potrzebnem. Para- 
doksem wydaje się nam zdanie Lebona, że 
na życie i działalność narodu większy wpływ 
wywiera jego przeszłość, niż dążenia i inte- 
resy teraźniejszości, a tembardziej przewi- 
dywania przyszłości. Zanik tradycyi i kul. 
tury historycznej nie jest objawem tylko 
naszego życia, ale dla nas ten objaw jest 
groźniejszym niż dla innych“. 

Atoli: 

„<«'Ww wielu z tych, którzy związek 
z przeszłością zerwali, odzywa się nieraz in- 
siynkt przygłuszony, głos krwi, echo wspom- 
nień. Szukają w przeszłości rodowodu swych 
uczuć i myśli, czepiają się nawet urojonych 
z nią koligacyi. 

„Inni znów w dziedzinie naukowej 
i artystycznej zaznaczają coraz wyraźniej 
i silniej dążenie świadome lub bezwiedne 
do odrodzenia kultury narodowej na podsta- 
wie tradycyi historycznej lub tych pierwia- 
stków twórczości rodzimej, które lad tu 
i owdzie przechował. 

„Coraz dalej, coraz głębiej w tę prze” 
szłość iść nam potrzeba, aż do najniższych 
kondygnacyi, do podwalin sięgnąć, do pod- 
staw życia narodowego dotrzeć, gdzie juź 
świadomość milknie, a odzywa stę głos krwi, 
przyrodzony instynkt rodowy. Ten nas nie 
zawiedzie i wskaże, gdzie pod pleśnią wie- 
ków biją krynice ducha polskiego, źródia 
wody żywej, która nam da moe îi zdrowie“. 

...Dzwon wigilijny uderza... 

«Tajemnicze tchnienie Nieskończono- 
ści, całemu zespołowi duchów ludzkich 
wspólnej, do samotni sere naszych spływa... 


„budzi uczucia dziwne, myśli nie- 
uchwytne, jakiś nastrój mistyczny, jakieś 
wspomnienia i wrażenia innych czasów, in- 
nego świata, który tak daleki, a jednak tak 
nam blizki, taki odmienny, a zarazem „taki 
znany i kochany“. 

„.Poczyna się bowiem pełnić — 

„Odwieczne  aryjskie święto życia 
i słońca, święto „dobrej nowiny*, że światło 
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Pożar w Wilnie. | Fantazye napowietrzne. 


—)00(— 
Zenpellin bije wszystkich. 


W Lipsku wyszła powieść p. t. „Ave 
Caesar! — Niemieckie balony w walce o 
Maroko“, napisana przez jakiegoś Maurusa. 
Autor fantazyvje na temat zwycięstw nie- 
mieckich w wojnie napowietrznej, ze zwy- 
kłą prusacką butą i samochwalstwem. 

Jesteśmy w okresie wojny o Marokko 
pomiędzy Niemcami a Francyą. à 

Dwaj młodzi inżynierowie, pracujący u 
„mistrza z nad jeziora Bodeńskiego“, to.jest 
hr. Zeppelina, postanowili wziąć udział w 
walce i poprostu uciekli na plac boju z dwo- 
ma balonami systemu Zeppelina, mającymi 
nazwę „Kastor“ i „Poluks“. Zniszczyli bez 
walki kilka balonów francuskich, aż wre- 
szcle musieli stanąć do rozstrzygającej bit- 
wy w powietrzu. Oto jak ją autor przed- 
stawia: 

Wśród walki na lądzie zjawia się w 
powietrzu „Szatan*, jak francuzi nazwali je- 
den ż balonów niemieckich. Zimny dreszcz 
wstrząsnął spoconemi ciałami irancuzów. 
Rzucane z balonu pociski rozsadzają całe ko- 
lumny, ludzie i zwierzęta padają na ziemię, 
staczają się ze zboczy wzgórz. Kto tylko 
może, ucieka. Taki los spotkał lewe skrzy- 
dio armii francuskiej -— podobnie zniszczo- 
no prawe, którego niedobitki cofnęły się do 
Bu Islesen. : 

Lewe skrzydło znajdowało się koło Ten: 
sift w chwili, gdy je zaatakował „Szatan“, 
Z początku byli przerażeni, ujrzawszy balon, 
ale wnet wydali okrzyk radości, gdy zjawił 
się balon francuski: „Ville de Bordeaux”. 
Wszystkie usiłowania „Szatana“, ażeby się 
zbliżyć do wojska francuskiego, odpierał 
zręcznie kapitan Renou, komendant balonu 
francuskiego. Renou stał pilnie na straży i 
z błyskawiczną szybkością dążył na zagro- 
żone miejsca. Nagie „Szatan* unikając strża- 
łów francuskich, uczynili zwrot i z ogro- 
mną szybkością zniknął za wierzchołkami 
gór Dżebilet. 

Francuzi odetchnęli. Zaledwie jednak 
upłynęło pół godziny, zjawił się znowu 
„Szatan“, ule już na wysokości o wiele wię- 
kszej, niż poprzednio. Renou spostrzegł, co 
się stało. Nieprzyjacieiski balon pozbył się 
w górach balastu, ażeby wznieść się na 
wielką wysokość i tem skuteczniej walczyć 
o zwycięstwo. „Szatan*. płynął w powie- 
rzu, jak rekin w morzu. Renau zajdykół na 
jego widok. Spostrzegł teraz, jak wielką 
nad nim przęwagę ma balon niemiecki. Po- 
płynął ku północnemu wschodowi, ażeby 
zyskać na przestrzeni i wznieść się na we 
sokość równą wysokości przeciwnika. A 
wykonywa ten ruch bez należytej siły. jak 
gdyby balonowi tchu brakowało 1 rzeczywi- 
ście balon francuski nie mógł wznieść się 
na upragnioną wysokość dla małej prężno- 
ści gazu. Wyrzucono cały balast, zaczęto 
wreszcie wyrzucać przedmioty chwiłowo nie- 
potrzebne, załoga bałonu pozbyła się nawet 
mundurów, ale i to nie odniosło skutku. 
Niemiecki balon ciągle się wznosił wysoko po- 
nad fraącuskim, któremu skutkiem s tego 
groziła zagłada nieuchronna. r 

Nagle stała się rzecz straszna. Z iodzi 
balonu francuskiego wyskoczył żołnierz i 
padł u stóp kolumny wojska francuskiego. 
Zerwał się okrzyk zgrozy, a zarazem podzi- 
wu dla bohaterskiegc poświęcenia. jerz 
zastąpił balast. Po chwili wyskoczył z ło- 
dzi drugi żołnierz. Szeregi na ziemi z po- 
czątku patrzyły na spadające ciała, ale po- 
tem zamknęły oczy i dłońmi zamknęły uszy, 
ażeby nie słyszeć uderzenia ciał 0 ziemię. 
a wtedy szeregi francuskie padły na kolana. 

Za każdym razem, gdy ciało ludzkie 
leciało w przepaść powietrzną, balon fran- 
cuski wznosił się nieco w górę, ałe mimo 
to znajdował się znacznie niżej od wroga 
niemieckiego. Po chwili zaczął opadać po- 
woli. Ofiary ludzkie na nic się nie zdały. 
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zwycięża mrok. Budzą się i zmartwychwsta- 
ją pogrzebane gdzieś na dnie nasze duszy, 
ukryte w nieświadomych instynktach naszej 
natury wspomnienia zamierzchłej przeszłości“. 

A duch nasz — 

„„<zwleka z siebie i depce to wszystko, 
co go krzywi i poniża, co go zakaża i roz- 
straja, co go znieprawia i upadla, złość i nie- 
nawiść, chciwość i zazdrość, kłamstwo i ob- 
łudę — trucizny życia współczesnega i za- 
razem bodźce, podniecające rzekomo jego 
intensywność“. : 

„I bodaj na chwilę „odnajduje (on) sam 
siebie“... 

„..uświadańnia sobie swoją istote — we 
wrażliwości żywej, w naiwności śmiałej, 
w szezerej prostocie, w serdecznej miłości, 
w czci dobrowolnej rzeczy świętych". 

Res sacra... 

..Co przeszłość przekazała, co jest đu- 
chowym dorobkiem narodu, jego tradycją, 
co skrystalizowało się w jego pojęciach, 
urządzeniach, prawach, zwyczajach i oby- 
czajach. 

Res sacra!... 

Uświęcona tradycya — „w której sku- 
pia się i streszcza doświadczenie wieków, 
mądrość całego szeregu pokoleń, ich dorobek 
umysłowy i moralny“... która daje ...„wska- 
zania jasne i pewne, wyznacza określone 
RZE, ułatwia sprawność myśli i czy” 
nów“, 

Tam, do podstaw życia narodowego 
dotrzeć winniśmy, głos krwi, przyrodzony 
instynkt rodowy rozbudzić w sobie mamy 
iw kryniey ducha polskiego ZaczerpBąć — 
„wody żywej, która nam da moc i zdrowie*. 

A gdy twarz naszą do dni dzisiejszych 
odwracamy, czyńmy to z wiarą, że— „tylko 
dobro budzi zdolność poświęcenia i bohater- 
stwa, tylko dla niego oddaje się to, co dla 
każdego jest najdroższem — życie“. 

„I tej to wiary życzymy naszym przy- 
jaciołom, AAR i wszystkim Tudsiom 
dobrej woli... 

„Wszystkiego dobrego!“ 


Edward Paszkowski. 
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Wtedy Renou całą siłą motorów ru- 
szył ku „Szatanowi”, ażeby się 
zbliżyć na odległość 
tan“, rozporządzający dostatecznym bals 


do niego | plany, 
strzału. Jednakże „Sza- A A 
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wynalazki z dziedziny elektryczności, feto- 


jak strzała pomknął w górę i zabezpieczył podziemacj, zniszczenia pieców piekarskich, 


się w zupełności przed strzałem! 
unosił się nad „Ville de Bordeanx*. 


Jak 


sęp | zakażenia dzielnie barżuazyjnych, a przede | precy, gdzie obradował wydział syndykata 


wszystkiem pozbawienia: stolicy wszelkiego 


Szeregi francuskie spoglądały z rozpa- |światła. 


czą na te beznadziejne zapasy swojego balo- 


W rozdziale czwartym swojej książki 


nu. Rozkaz dalszego pochodu nie został|woła z patosem: „Que les ténèbres soient"— 


wykonany. ludzie ogłuchli na wszystko, 
zapatrzeni w górę. Kapitan Renou, widząc, 
że musi zginąć, opuścił balon pa ziemię, 
Tutaj strzałami wywołał wybuch gazu i zni- 
szczył „Ville de Bordeaux** 

Po tym epizodzie niemcy odnoszą dal- 
sze zwycięstwa nad francuzami i zagarnęli- 
by Maroko, gdyby mocarstwa europejskie 
nie były wystąpiły ze swciem „veto“. Zwła- 
szcza od Anglii zależało w owej chwili 
wszystko, wybuch ególnej wojny i losy Nie- 
miec. Wtedy nad królewskim zamkiem an- 
gielskim,- Windsor, zjawia się ze swoim ba- 
lonem olbrzymim sam „mistrz z nad jeziora 
Bodeńskiego*. Wkrótce też przylatują tara 
balony „Kastor“ i „Poluks“. Niebezpieczeń- 
stwo zawisło nad starą Anglią, która pod 
grozą klęski zawiera sojusz z Niemcami. 

Słodkie to marzenia! 


ESRAR hera) | — nA 
Z kampanii wyborczej w Anglii 
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Przed paru dniami w Haddingtonie Balfour wy- 
głosił mowę, w której przedstawił zadania i program 
partyi unionistów. 

»Unioniści pragną zmiany polityki, niezbędnej 
dla Anglii w wielkiej. walce, do jakiej mają stanąć 
wszystkie kraje cywilizowane; pragną bazpieczeństwa 
dla przedsiębiorstw, hez niego bowiem potęga handlo- 
wa mie może być ani osiągnięta, ani utrzymana. Chcą 
floty potężnej, bez której niepodobna mówić o refor- 
mie socyalnej, bez floty bowiem nie byłoby ani Anglii, 
ani państwa brytańskiego, chcą połączenia wszystkich 
żywiołów i teryioryów państwa brytańskiego, chcą 
wielkiej zmiany w systemie fiskalnym, którą nasze ko- 
lonie już przyjęłyc, 
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Pan Pataud. 
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Popularną wielce osobistością w Pary- 
Żu był dotychczas monsieur Pataud, anar- 
chista socyalista, zapamiętały wróg burżu- 
jów. W ostatnich jednak czasach wpływ 
p. Pataud, zwanego inaczej: „le roi Pataud*, 
zaczął słabnąć. Uznawał on zawsze zasadę, 
że należy wyzyskiwać położenie. Wyzyski- 
wał je też, będąc sekretarzem syndykatu ro 
botników z elektrowni i pobierając stałą pła- 
cę, jakkolwiek w czasach spokojnych nie 
miał nic do roboty. Popularność w sferach 
robotniczych zyskał p. Pataud podczas straj- 
ków, gdy, kryjąć się po za ich plecami, za- 
grzewał do wałki. W ostatnich czasach p. 
Pataud zaczął się obawiać, że robotnicy spo- 
strzegą jego bezużyteczność, zaczął więc dą- 
żyć do wywołania strajków. Próby te skoń- 
czyły się sromotnie dia niego, gdyż został 
obity przez robotników, wśród których agi- 
tował. Sprawa oparła się aż o policyę. 
Pierwsze to peogmogzenie pociągnęło za 
sobą szereg.inhych.» v Dm 

Gdy nie powiodła się ustna agitacya, 
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„niechaj się staną ciemności*. Mistrz Pata. 
ud ze skarbca swoich doświadczeń opowiada 
swym czytelnikom, jak to należy niszczyć 
przewody elektryczne i gazowe, ażeby Paryż 
utonął w ciemnościach. 

Ażeby okazać swoją wszechstronność, 
rataud pomyślał nawet o wojnie z Niemca- 
mi, którzy łączyli się z klerykałami francn- 
skimi, ażeby zgnieść rewolucyę. Ale pan 
Patuud— przepraszam, rząd rewolucyjny po- 
myślał o tem niebezpieczeństwie. Na gra- 
nieach Francyi utworzył tak zwaną „strefę 
niebezpieczeństwa*, pod którą ulokował mi- 
ny podziemne o straszliwej sile wybucho- 
wej. Gdy nieprzyjaciel znalazł się w tej 
strelie—pociśnięto guziki elektryczne, ażeby 
spowodować wybuch min. Nieprzyjaciel wy- 
leciał w powietrze, a równocześnie aeropla- 
ny zniszczyły za pomocą granatów resztę 
niedobitków. 

Książka nie wywołała żadnego wraże- 
nia. Za to wykpił ją Jaures, jeden z wo- 
dzów socyalizmu. 

Widząc, że i książka jego chybiła celu, 
p. Patąaud zaczął działać, Pewnego dnia 
w paryskim hotelu „Continental* miała się 
odbyć wielka uczta. Wieczorem zjawił się 
„monsieur Pataud* i powiada do dyrektora 
hotelu: 

—- Jeżeli pan służbie elektrycznej w ho- 
telu nie poprawisz płac, nastąpi natychmia- 
stowy strajk, który pana pozbawi światła. 

Dyrektor hotelu, znalazłszy się w przy- 
musowem położeniu, gdyż w razie utracenia 
światła nie mogłaby się odbyć uczta, 
pełnił rewolwerowe żądanie Patauda. który 
wobec robotników poprawił nieco swoją re- 
putacyę. Oczywiście postanowił wyzyskać 
należycie ten najnowszy pomysł. Gdy w osta- 
tnich dniach ubiegłego miesiąca na cześć 
króla portugalskiego miało się odbyć przed- 
stawienie galowe w Operze wielkiej, przy- 
był tam nagle Pataud i wygłosił * wobec 
dyrektora stereotypowy frazes: 

— Jeżeli pan służbie elektrycznej nie 
polepszysz płac, nastąpi natychmiastowy 
strajk, a w takm razie na cześć króla nie 
O do skutku przedstawienie. Albo, — 
albo. 

Dyrektor ustąpił i przedstawienie od- 
było się. Ale nazajutrz dyrektor odwzaje- 
mnił się pahu Pataud kawałem za kawał. 
Cofnął polepszenie płac, jako wymuszone, a 
więc nieważne, a w dodatku zrobił donie- 
sienie karne do prokuratoryi. Tym razem 
Pataud nie poprawił sobie reputacyi. Nie 
zniechęcił się jednak t ponowił swoją próbę. 

W dniu wigilijnym, gdy do późnej no- 
cy przepełnione są wszystkię restauracye 
i kawiarnie, gdy nawet kościoły z powodu 
pasterki potrzebują światła elektrycznego, 
Putaud postanowił znowu wyzyskać położe- 
nie. Rada municypaina Paryża na mocy 
kopsesyi ma prawo nadzoru nąd prywatne 
mi przedsiębiórstwami, które dostarczają ele- 


balony, miny podziemne i tym podo-|wnienie, że rokowania wypadną na korzyść 
i ropności. Podaje w swojom „dziele* |robotników. Inspsktor dayotodmówil, a gdy 
stam |niezawodne sposcby unieruchomienia kolei| Pataud zagroził straj 


Pataud ehwycił za pióro i do spółki z nie-|ktryczności poszczególnym dzielnicom. Ro- 
jakim Pouget wydał „dzieło* pod szumnym |botnicy elektryczni żądają, ażeby na ich ko- 
tytułem: „Comment nous ferons la revolu-|rzyść zmieniono ugodę z r. 1907 i w tym 
tion*—„w jaki sposób zrobimy rewelucyę*. |celu zwrócili się do prefektury, która znowu 

Książka pana Pataud jest naiwną i nu-|zwróciła się do przedsiębiorstw. Zarządy 
dną utopią, Opisuje wybuch rewolucyi so- |przedsiębiorsty nawiązały rokowania i robo- 
cyalnej wedle wzorów z r. 1830 i 1848, tu-|tnicy czekali na ich wynik. 


dzież komuny. Naturalnie zmodernizował 
wszystko, wciągnąwszy do akcyi rozmaite 


Jo fimeryki. ; 


Wędrówki polskiego ludu. 


(Auswanderung und Auswanderungspolitik in Oster- 
reich von Dr. Leopold Caro, Landes-und-gerichts- 
advokat in Krakau, Im Auftrag des Vereins für 
Socialpolitik herausgegeben. Leipzig. Verlag von 
Duncker © Humblot. 1909, L, 284). 


Na podstawie bardzo obfitego mate- 
ryału, z wyzyskaniem wszystkich źródeł dru- 
kowanych i sprawozdań urzędowych nieogła- 
szanych drukiem, na podstawie statystyki 
centralnego biura Unii Amerykańskiej, de- 
partamentu of Commerce and Labou w Wa- 
szyngtonie, komisaryatu emigracjaego w Rzy- 
mie, międzynarodowego instytutu kolonial- 
nego w Brnukselli, urzędu emigracyjnego 
związkowego w Bernie szwajzarskim, cen- 
tralnego urzędu dla wychodźców w Berlinie, 
statystycznej komisyi centralnej w Wiedniu, | 
urzędu morski. go w Tryeście, ogłosił uczony | 
polski, stale od wielu lat zajmujący się spra- 
wą emigracyi polskiego ludu, d-r Lenpold 
Caro, adwokat w Krakowie, autor słynnych 
dzieł o „lichwie* i o organizacyi rolniczej, 
wielkie dzieło w języku niemieckim o emi- 
gracyi i polityce emigracyjnej w Austryi. 

Uważamy za obowiązek publicystyczny 
z wynikami tej cennej pracy zaznajomić pol- 
ską publiczność. Oczywiście, niepodobna tu 
wchodzić we wszystkie szczegóły tej pełnej 
najcenniejszych informacyi książki. Z na- 
tury rzeczy w sprawozdawczym przeglądzie 
ograniczyć się należy do najogólniejszych 
wyników tej najnowszej naukowej pracy 
polskiego badacza. 

Książka d-ra Caro rozpada się na ośm 
rozdziałów. 

W pierwszym podaje autor program 
i metodę pracy, tudzież najogólniejsze po- 
glądy na powody tego olbrzymiego ruchu 
wychodźczego ze wszystkich ziem polskich. 

W drugim rozdziale zestawia statystykę 
emigracyi z Austryi, i to tak zamorskiej, jak 
i kontynentalnej, w trzecim położenie za- 
morskich wychodźców w czasie podróży 
morskiej, werbunek w kraju i kontrolę w por- 
tach. W czwartym rozdziale omawia politykę 
emigracyjną Stanów Zjednoczonych Półno- 
cnej Ameryki, Kanady, Brazylii i Argentyny; 
w piątym położenie wychodźców sezonowych 
w czasie ich wędrówki na kontynencie euro- 
pejskim, sposób traktowania robotników, kon- 
trakty, z nimi zawierane, i łamanie kontrak- 
tów przez obcych agentów i pracodawców, 
wyjątkowe ustawy w Prusach wobec robo- 


Ale Pataud chciał okazać swój wpływ. jzrobić wielką sprewą polityczną. 


Wieczorem przed wigilią idzie do prefektu- 


tników sezonowych polskich, położenie wy- 
chodźców robotników w Niemczech, Danii, 
Szwecyi, Szwajcaryi, krajach czeskich i we 
Francji. 

Wreszcie w ostatnich trzech rozdzia. 
łach zajmuje się tak de lege lata jak de lege 
jerenda, ustawodawstwem emigracyjnem, 
opieką, którą państwo obowiązane jest udzie- 
lić swej ludności, wychodząc za zarvobkiem 
za granicę państwa. Omawia głównie usta- 
wodawstwo austryackie, przedkłada wnioski 
do reformy i uzupełnienia obowiązującego 
dziś ustawodawstwa, i domaga się między- 
narodowego uregulowania ustawowego emi- 
gracyi. W tym celu dla lepszej oryentacyi 
dołącza w dodatku tekst istniejących ustaw, 
dotyczących emigracyi w Szwajcaryi, Niem- 
czech, Włoszech i na Węgrzech. 

Pozostawiając na boku całą tę stronę 
z dziedziny prawa, dotyczącą polityki emi- 
gracyjnej i społecznaj interwencyi państwa 
w zakresie wychodźtwa sezonowego i sta- 
łego, tak na kontynencie, jak i zamorskiego, 
zejmiemy się wynikami statystycznymi pra- 
cy dra Caro, o ile one dotyczą wychodźtwa 
ludu polskiego. 

Roczna immigracya do Stanów Zje- 
dnoczonych wynosiła w ostatnich 6 latach 
1902/08—-1907/08 


w r. 1902/08 857,046 osób 
„ » 1908/04 812,870 Q, 
„ n 1904/05 1,026,499 , 
» „ 1905/06 1,100,785 „ 

a E OO 1,285,349 » 
a „ 1907/08 782,870 „ 


Więcej niż trzecia część ludności Unii 
Amerykańskiej pochodzi z immigracyi. Cen- 
zus z r. 1900 stwierdził, że 26,198,989 osób, 
zamieszkałych w Stanach Zjednoczonych, po- 
chodzi od obcych rodziców, przybyłych do 
Unii (of foreign parentage), z tego 10'/, mi- 
lionów urodzonych za granicą Unii. 

Aż do roku 1905 na czele immigracyi 
amerykańskiej stali anglicy, norwepo-szwe- 
dzi i niemey. Z pomiędzy obecnej ludności 
w Unii 71/: mil. pochodzi z Anglii, 5%/, mil. 
z Niemiec, 1%, mil. ze Skandynawii. Po ro- 
ku 1905 stosunek ten się zmienił: na czele 
immigracyi Unii stanęli włosi, ludy siowiań- 
skie i żydzi. 

W latach najwyższej immigracyi 1904 5— 
1906/7 przybyło: 


z Austryi 879,283 osób 
z Włoch 780,3880 ,„ 
z Rosyi 659,505 o, 


IENŃ IK 


ży żąda, žeby mu dana pisemre zśpć- 


kiem, inśpekłot wru- 
szył ramiefiarmi. Pałand wraca do gieldy 
elektrycznego. Nastęrują nowe narady i wre- 
szele około godz. 11 w nocy Patand idzie 
do ministerstwa spraw wewnętrznych, aże- 
by tam uzyskać pisemne zapewnienie, że 
żądania robotników zostaną spełnlone. Pa- 
taud grozi, Tissier, sekretarz pr zydenta ga- 
binetu i ministra spraw wewnętrznych, 
Brianda, odmawia. Pataud ponownie grozi 
strajkiem, na co Tissier bardzo grz ëznin 
sle nie mniej energiżne o'posidis;, ŻE 
w takim razie rząd wysłą i z całą surowc- 
ścią przeciwko strajkowi. 

Jednen: słowem, p mimo wszelkich 
wysiłków, gwiazda Patauda gaśnie, traci on 
już bowiem popularność wśród rzeszy robo- 
tniczej, która spostrzegła, że działa on tytk 
dla własnej korzyści, a nie dla dobra ruko- | 
tników. Można też się spod iew ć, że wkrót- 
ce stiącony zostanie w zupełności z tego 


piedestału, na jakim go postawiła łatwowier| 


ność ludzka. 
aaas a e AD ET PTEPA 


Z prasy rosyjskiej. 


„Nowoje Wremia* jest niezadowolone 
z akcyi p. Dynowsk'ego, pełnomocnika rzą- 
du rosyjskiego, który wyjechał do Berlina 
dla załatwienia sprawy z parostatkiem „An- 
halt“. W oświetleniu „Now. Wrem.* spra- 
wa wygląda tak: 

«Nie chodzi tn już zupełnie o parostatek sAn- 
halta, Jest tu inna sprawa, która z tamtą nie pozo 
staje w żadnym związku, tem niemniej sztucznie się 
z nią wiąże. Sprawa ze statkiem <Auhalt» została roz- 
sirzygniątk przez sąd w Kiao-czao na korzyść Hel- 
feldta. Sąd niemiecki uznał za stosowno oddać pirato- 
wi niemieckiemu parostatek, należący niewątpliwie do 


Wy- | rządu rosyjskiego. 


<Ala ten sam sąd nie poprzestał na złośliwej 
ekspropryacyi u Rosyi statku. Ośmielił się on rozpo- 
cząć dochodzenie na skutek powództwa Helfoldla, wy- 
toczonego Rosyi w kwocie 3,000 000 rb. (z procentami 
i kosztami sądowymi 4 mil. rb.) i nie mającego nic 
wspólnego że sprawą «;lrhaliu>. 

<Negując—piszo dalej «Now. Wrem.»— wszelką 
wartość prawną wyroku sądu w Sprawio 4 milionów, 
fundujemy się nie na nienawiści do Niemiec, ale na 
poszanowaniu ich godności państwowej i świadomości 
potrzeby zachowania dobrych stosunków. 

«Wyobraźmy bowiem na chwilę, że sprawa z Ilsl- 
feldtem półdzie droga, nakreśloną przez p. Dynowskio- 
go pod wpływem niewątpliwym «tprzyjdznych» rad rzą- 
du rosyjskiego. 

«Stworzy się wtedy taka sytuacya: poddany nio- 
miecki, uważając, Iż rząd rosyjski naraził go na Straty, 
powinien był zwrócić się ze swojemi pretensyami do 
rosyskiegp sądu koronnego. Tymczasem zwrócił się on 
do sądu niemieckiego w Kiao-czao. który nie ma prawa 
rozważać powództwa, wytoczonego obcym imócarstwom. 
Sąd w Kiao-czao, nie mając pojęcia nawct o abecadle 
prawa międzynarodowego,. powyższą sprawę, która nie 
podlega najzupałniej jego *kompetencyi, omimo to roz- 
ważył i wyrox wydał. Wyrok ten, dzięki właściwo- 
ściom sądownictwa niemieckiego, nie podlega rowiżyi 
w sądzje cesarskim w, Lipska. Dlatego' ież dla :Nie- 
miec jest to wyrok ostateczny, posiadający moc prawną, 
Aïe dla Rosyi, jako dla panstwa niezaw isłego, Któro nio 
podiega sądom cadzoziemskim. wyrok ten jest niczem. 

«Jednakże ten wyrok, prawaje nic nie znaczący, 
doradzają ram «w sposób prywatny» uznać i na: zasa- 
dzie tego zrzec się prawa rozstrzygania sporów z cus 
dzoziemskimi powodami w koronnych sądach rosyjskich. 
P. Dynowski, zgadzając się na takie «prywatne» roz- 
wiązanie sprawy, myśli zapowne, że uniknęł raty pod- 
wodnej: kwesty! zwierzchniczych praw Rosyi i jej god 
ności państwowej Ale może on chować głowę w krzaki, 
iie mu się podoba — sprawa się z tego powodn nie 
zmieui, A dla wszystkich i nazawsze pozostanie przy- 
kład, jak można zapomocą szantażu politycznego zmn-. 
sié Rosy do zrzeczenia się swych :praw państwa njo- 
zawisłego». 


Z zawiłej kwestyi prywatnego prawa 
międzynarodowego chce „Nowoje Wremia* 


Trochę spokojniej poczyna sobie „Riecz”: 


W ostatnich 8 latach 1900/01—1907'08 
przybyło do Stanów Zjednoczonych pola- 
ków 664,802 osób, żydów z krajów polskich 
786,709 osób. 

Bardzo trudno wydzielić cyfrę żydow 
skiej emigracyi, gdyż amerykańska staly- 
styka liczyła żydów do słowian. Żydowska 
emigracya idzie głównie via Londyn, gdzie 
żydzi na krótki czas osiadają, aby się wyu- 
czyć języka angielskiego, dopiero potem prze 
siedlają sią do Liverpoolu, skąd na statkach 
White Star Linie udają się do Ameryki. 
Połowa em'grantów żydewskich skłają się 
z ukwalifikowanych robotników i rękodziel- 
ników. Natomiast wśród emigrantów rol- 
skich była w irch latach 1904/05—1906/07, 
z wykształceniem wyższem tylko 524 osób, 
rękodzielników 19,069, reszta olbrzymia to 
nieukwalifikowani robotnicy fabryczni i wy- 
robnicy, tudzież kobiety i dzieci bez zawodu. 

Uoraz ostrzej kontrolują w portach 
amerykańskich wychodźców europejskich 
w myśl ostawy Unit z 3 marca 1891 i na- 
stępnych zmian, aistrzonych pod wpływem 
agitacyi anbimmigracyjnej ligi („Immigration 
Restriction League“). Przeciętnia wzbroniono 
pozwolenia na wylądowanie 1% przybyszów 
z powodu chorób, ubóstwa i poprzedniego 
zawarcia kontrastu służbowego. Ale wobec 
wychodźców z Rosyi i Anstryi ten procent 
wzmagał się aż do 20%. Unia postawiła so- 
bie za zadanie zapomocą sztuczocgo doboru 
wytworzyć najtęższą rasę ludności: to deve- 
lop here the finest race of men and the hiz- 
hest civilisations (wytworzyć tu najlepszą 
rasę ludzi i najwyższą cywilizacyc). | 

Kiedy chciano jeszcze bardziej zao- 
strzyć prawo wstępu do Ameryki i żądano 
od każdego wychodźcy 50 dolarów, a na ka- 
żde dziecko poniżej 16 lat 15 dolarów kapi- 
tału (w myśl wniosku Gardner-Bil!) a nadto, 
ze względu na włoskich i polskich analfa- 
betów, zażądano, aby każdego emigranta, 
który 25 słów z konstytucyi amerykańskiej 
w ojczystym swym języku nie volrafi prze- 
czytać, napowrót zwrócić do Europy, suro- 
we te prawa nie utrzymały się z dwu po- 
wodów. Raz dlatego, że interesy wielkiego 
przemysłu domagały się koniecznie robotni- 
ków obcych, następnie dlatego, że wielkie 
przedsiębiorstwa żeglugi parowej były zaan- 
gażowaae olbrzymiemi kapitałami w prze- 
wożeniu emigrantów z Europy i wpływem 
swym do uchwalenia tych surowych praw. 
obostrzających wstęp do Unii, nie dopu- 
ściły. 

> Wtedy wielki miliarder Andrew Car- 


„Z pomiędzy wszystkich narodów sło-|negie rzucił także i swój wpływ na szalę. 
wiańskich polacy stanowią najwyższy kon-|Na konferercyi federacyi narodowej (Natio- 


tyngent iminigracyi amerykańskiej. 


nal Civie Federation) 6 grudnia 1905 r. po- 


WSR 


wy ze ströng prawnej, jest ona dość skomplikowana, 
Ź puuktu widzonia międzynarodowego prawa jest oca 
bardzn ciekawą, alo nie dajo powodu do wołania z pun- 
ttu o pogwst'enja zwierzchniczych praw Rosyi. Srodki, 
zsłoądzoła na zasadzia wyroku sądo, tylko przez sad 
megg być cełuięto: Pierwszy krok w iym kieruaku 
już w Niemczech zrobłonó, pozostaja nam spokojnie 
czekać na zdięria sckwestri Ż walorów rosyjskich, co 
niewątpliwie wkrótce nastąpi. 
«Ale w tej sprawie jest kwesty», kisra powinna 
zastanow é poważnia nietylko «palryotów» z «Nowego 
Wremo». Wynik sprawy z Helfeldtem — to nie jesi 
fakt wypadkowy. A mejlepszym dowodem tego jest 
niemożliwość wyobrażenia sobie pedubnego wyroku, 
gdyby chodziło o inno jakie wielki moarstwe. | | 
«Z Resyą nie rohią Sobie jaż ceremonii Jej mię- 
dzynarodowa powaga obniżyła się ogromnie i to nie- 
tyrku od szasu przegranej wojny, 316 nawet w ciągu 
nstatnigga roko, od chwili kapitulacygi przed Austryą. 
W ciągi krótkiego tego okresu mieliśmy cały sz'reg 
«mptómatów obniżenia powagi FRosyi. Wypadek w 
Ctarbinia i rststni protest Chin, dcbmy w sejmia ba- 
warskim o wydawaniti irze”'gpców, interpalłacya w par: 
lamencie francuskim o swobodny wjazd do Ro-yi 
durtownych katolizkieh i żydów, a teraz ton 
wrroć w Kisoczao i koafislaia sam u Mendelsohna... 
Niema co mtwić: depczą nam po nagniotkach z zupołe 
ną nunszalsncyą i nie spieszą z przeprosinami». 


Nad tem wypadałoby rz.czywiście po- 
ważnie się zastanowić. 


O izbach prawodaw czych piszą „Ruski- 
ja Wiedomósti*. Obrcehg sesja Dumy, zda- 
niem organu moskiewskich kadetów, była 
zupełnie nieprodukcyjną. 


«Ale poza nieprodukcyjnością danej sesyi powsta- 
je kireslga bardziej ogólsa o nieprodukcyjneści wogóle 
trzeciej Damy. Istnieje ona dwa i pół lata, co stans- 
wi połowę okresu jej urzędowania, a rezultaty Są ża 
dne. Ci, kiórzy tak gorąco oskarżali pierwszą- Dninę, 
że nie dała nic w ciągu przeszlo dwóch miesięcy Swe- 
go i taienia, sami nie dali nic w ciągu dwóch łat. 

«l nie dość tego, że sama Duma pracuje ospale 
i powoli, lo jeszczo działalność jej tamnje Rada Pań- 
stwa. Żaden ze znaczolejszych projektów, uchwalo: 
nych przez Dumę w ciągu ubiegłych sesgi, nawet taki 
stary, jak pro;ckt prawa autorskiego, nie został jeszcze 
przez Radę rozważony, a niektóre z nich, mianowicie 
projekty wyzuaniowe, niewątpliw c Reda odrzuci. Za- 
trzylnuje ona nietylko większe projekty, uchwalone 
przoz Dumę, alo i do drobnych 


się czepia, na co posłowie skarżyli się jnź z dumskiej | mu, 


trybuny». 


Nic dziwnego, że w takich warunkach |z nienawistny 


prawodawstwo rosyjskie prawie sę n 


ie po- 
suwa naprzód. GQ). 


Z ŻYCIA HOSYISKIEGO. 


© Ministerstwo oświaty zaleciło dyrektorom gim- 
nazyów i szkół realnych zwracać baczniejszą uwegę na 
ortografo maturzystów. Miaisterstwa konstatuje fakt 
nieznajomości pisowni i reguł grawatycznych nietylka 
u kończących średnie zakłady naukowe, aje nawci 
u kończących uniwersytety. 

J Wcdlug danych zarządu przesiedleńczego w ro- 
ku 1909 przesiedliło się ra Syboryę przeszło 750 ty 
sięcy ludzj. 

— 31 grudnia zjeżdża do Polersturga Chiń-ki 
książę Cej Sus. Jest to młodszy brat zmarłego w że 
szłym roku cesarza chińskiego. Podróżuje on po Eura 
pie, badając urządzenia morskie u różnych państw. 


Z historyi jazełek 
Z historyi jazełek. 
—)00(— l 

Jasełka przenośne, czyli szopki, ukaza 
ły się pó raz pierwsży w Warszawie, mia 
nowicie w t. 1701 f szybko doszły ao ogro“ 
mnej popularneści. è 

Była chwila. w. dziejach szopki war- 
szawskiej, że służyła Batytze. politycznej. 
1790 r., podczas najgorętsz: go walenia młotem 
w „kużnicy kojłątajowskiej*, w jednej z $zć- 


pek, po przesunięcu się nfeqdzownego Hej 


rodu i Smierci, ukazały się jedna po drugiej 
misterne figurki dostojników Rzeczypospo- 
tej 1 otoczenia Stanisława , Augu- 
sta, a głos z za szopki różne wierszyki 


wiedział Carnegie to pamiętne a dla naszych 
emigrantów pełne przestrogi słowa: 

„My wysysamy europejskim krajom 
nujlepszą krew, każdy robotnik z Europy 
wzbogaca nasz kraj, niechże Europa troszczy 
się o lẹ sprawę, my nie mamy powodu tro- 
szczyć sią o to“. 

Caraegie i0ial Trację. Dowodzą tego 
cyfry statystyczne. W epoce lat 25 ostat- 
n'eii (1880 — 1905) liczba przedsiębiorstw 
przemysłowych wzrosła w Unii w dwójnasób, 
wysokość kapitału przemysłowego — pięcio- 
krotnie, z 2,790 mil. dol. na 18,872 mil. dol., 
liczba robotników przemysłowych z 2,782,000 
na 6,152,000, zarobLi rol otników z 948 mil. 
dol: ua 3,014 mil, a wartość produkcji z 
5310 mil. dol. na 16,867 mil. doł. 

Ameryka więc żyje z pracy rąk curo- 
peis.ich robotników, wśród których obecnie 
na czele pracują wlosi i polacy. 

Jakże się wobec tego przedstawiają za 
robki amerykańskie? 

„Radość z powodu zarobków amergkań- 
skich, cszczędności amerykańskich, przesy- 
łanych do kraju — powiada trafnie dr Ca- 
ro, przypomina zadowolenie tego robotnika, 
który ziemię ojczystą sprzedał za bezcen, a 
teraz żyje z gotowego grosza“. 

Rezrzutnie szafuje się kapita- 
łem pracy naszej ludności, praca ich zboga- 
ca obce narody, a ram zostają ochłapy. 
Zmarnowane zdrowie narodu, brak rąk do 
pracy w kraju, brak iuicyatywy do zbudze- 
nia włostego przemysłu i zaniedbania na- 
szego rolnictwa. 

Według statystyki austryackiego mini- 
sterstwa skarbu, suma przesyłek pieniężnych 
z Ameryki do kraju przez przekazy poczto- 
we i przekazy ma banki wynosiła w latach 
1893 — 1897 po 20 — 30 mil. kor. rocznie, 


w roku 1398 — 40 mil koron 
1899 — 51 , i 
1900 — Si T 5 
1901 — 108 , - 
1902 — 138 , 4 
1903 — 161% k 


Z tego na Austryę bez Węgier przy pa- 
dale w r. 1900 — 36 mił. koron 


190! =B 3 3 
1902 — 60 ,„ F 
1008,2306' % W, 


Jeżeli się z tej kwoty potrąci gotówkę, 
zabraną przez wychodźców amerykańskich 
na drogę, to nadwyżka przesyłek amerykań- 
skich zredukują się do połowy tych sum. 
Ministerstwo skarbu przyjmuje przeciętnie 
na głowę po 75 koron gotówki zebranej. 


«Nie ch:rmy tu rozstrzygać meritum calej spra- Í kolejno wyś iswywał. 


wistyi Loadencyjnie | Wanto, 


W |przytm 
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Qto kika z nirh dla 
przykładu: 
Hetman Tyszkiewicz. 
Osoba wspaniała, 
Acz buława mala; 
Amant nieustanny, 
A zawsże do panny. 


Marszatek Mniszech. 


Laskę po izbie nosi, 
Arbitrów na ustęp. pro i, 
Piersi do głosu ma słabe — 
Wszyscy go mają za babe. 


Posel Kublicki. 


Brzuch tłusty; z masłem jada, 
Łab pusty: baje, gada: 
Wymowa niċlada jawa, 
Rzadki talent na żołduka. 


Podskarbina Poniatowska. 
Kobieta, gdyby Dyana, 
Umiega się, gdyby panna; 
Męża swego ma jak żaka, 
Zrobiła z niego ślimaka. 


Adam Naruszewicz. 


Ma rozum, na dobre go użył: JĄ 
Zbiorem się nowych kronik przysłużyi, 
Królowi wierny, lesz niebogaty, 

Do in:zych biskupstw wzdycha intraty. 


Ignacy Potocki. 


Jest to gadka, lecz nie bajka: 
Chodzi człowiek, gdyby czajka; 
Dobrze radzi, lepiej czuje, 
Najlepiej się „wywięzuje”. 


Ostatni wyraz odnosi się do często ti- 
żywanego przezeń w mowach sejmowych 
zwrotu: „Wywięzując się...“ 

Autorstwo tych epigramatów przypisy- 
jak zwykle, Kajetanowi Węgierskie- 
który właśnie w r. 1789 opuścił War- 
szawę na zawsze i mógł już całą gębą drwić 
ch mu oligarchów. 

% biagiem czasu szopka stała się przed- 
siębiorstwem pozbawionych zimą pracy cze- 
iadników murwrskich i wyrostków ulicznych. 
Do kolędy i lamentu Heroda przyplątały się 
rozmaite śpiewki, í ludowe, i Uterackie, w 
rodzaju następujących: 


Jedzie kozak z Ukrainy, 
W podkóweczki krzesze. 
Jedzie za nim grzeczna panna, 
Zt:ty warkocz czesze. 
Czesała go grzebienieni, 
Czesała go szczotką, 
Smar: wała gębę miodem, 
Zeby miaia słodką. 


uryerek Odeski. 


C] Zamiast wizyt. Odeskie amag. 


sa i R 


stwo katolickie dobroczyńnóści rozesłało oyi 
kuiarz. w którym podaje, do wiadomości pó: 
wszechnej, iż rozpoczęte w roku 1897 skłaa- 
ki, uwajniające od wizyt noworocznych w cig: 
gu lat.12 dały pokaźną sumę 6,286 rb, 80i 
na rzacz biednych. 
W roku bieżącym ofiary zamiast wiąyt 
uja: 
P, E, Ostrowski—w księgarni. 
" P, 8 Orłowski—w Ognisku, 9—10 wie- 
cyorem. 
Zarząd dobroczynności — w kancelarył 
od 10—4. PA ika a 
Opiekunki i opiekunowie Towarzystwg— 
w domu u siebie. | - 


Nadwyżka pozostała, wykazana przez mini- 


aterstwo skarbu w roku 


1900 + 43 mil. koron 

1901 + 61 

1902 + 74 „ 
okaże się niezawodnie wyższą, jeżeli uwzglę- 
dni się 2 pozycye: 

1) gotówkę, którą powracający z Ame- 
ryki przywożą ze sobą, i 

2) gotówkę, którą przesyłają w listach 
nie pieniężnych. 

Każdy list z Ameryki zawiera dolary, 
a tikich listów małe poczty w Gzlicyi od- 
bierają setkami i tysiącam.. 

W Galicyi, znawcy tej sprawy, jak rr 
A. Benis i dr Z. Gargas, szacują oszczędno- 
ści amerykańskie na 20 — 30 milionów rv- 
cznie. 

Ostatnie lata przesilenia ekonomiczne: 
go w Ameryce odbiły się także w Galicyi 
w braku tych oszędności amerykańskich, 
odbiły się bardzo fatalnie w spółkach poży- 
czek i oszczędności systemu Re ffejsena, któ 
re zwykle lokowaly oszczędności amery- 
kańskie. 

Nie można więc zaprzeczyć korzystne- 
go wpływu pracy neszego ludu w :Amery- 
ce na pozostałe rodziny włościańskie w 
kraju. 

Aie nie wolne tego wpływu przeceniać. 

Książka d-ra Cara przekonywa nasżcy- 
frami o szkodach, jakie ponosi kraj przez 
utratę corcczdą najlepszych swych sił. 

Ale o czem zrów nie można zspomi- 
nać, to o psychologicznych i ekonomicznych 
pobudkach emigracyi polskiej zaio. rskiej. 
A były także i polityczne przyczyny, jnk 
się to w cyfrach emigracyi z Rosyi za luta 
1905 — 7/8 wyraża. 

Emigracya zamorska należy do tych 
masowych objawów społecznych, których ani 

anić, ani chwalić nie możne, należy je 

udać. 

Książka d-ra Cara jest obok prawnej, 
torującej drogę pracy p. Romana imow- 
skiego, St. Kłobukow skiego, Artura Benisa, 
Zygmunta Gargasa i wielu innych pisarzy 
ekonomistów i polityków polskich, tennym 
przyczynkiem w literaturze niemieckiej. Ma 
zaś tę niezaprzeczoną wyższość, że obejmuje 
całokształt sprawy emigracyjnej, zamorskiej 
i kontynentalnej, i opiera się na olbrzymim 
materyale statystycznym, krytycznie ocenio- 
nym i umiejętnie wyzyskanym. 

Wyrażamy prośbę do autora, aby jak 
najrychlej cenną swą prace wyda? w języ- 


ku polskim. 
Witold Lewicki. 


Wobse świąt nadchodzących zarząd Tu- 
Warzystwa zwraca się z prośbą o datki dla 
biednych, o posady oraz o książki i odzież 
dla młodzieży potrzebującej. 

[] Kalendarz Domu Polskiego (z ilu- 
Strącyami) już wyszedł z dinku i jest do 
nabycia w księgarni. Szczegółową ocenę no- 
wej książki (na bruku odeskim rzecz rzadka) 
podamy niebawem. 

TOAN EEE 


Działalność białocerkiewskiej 
filii Koła kobiet polek. 


Filia białocerkiewska Koła kobiet polek 
liczyła w 1909 r. 80 członkiń. Zarząd filii 
składał się z prezeski p. Malewskiej, wice- 
prezeski p. Taraszkiewiczowej, sezretarki p. 
Sądowskiej, skarbniczki p. Jeziorańskiej 
i członkiń pań: Halkiewiczówny, Nowickiej, 
Kuźniarskiej, Ziemęckiej. Do komisyi rewi- 
zyjnej weszły panie: Skąpska, Skawińska 
= i Szeweli. 

Podział Koła na sekcye pozostał ten 
sam, co w roku zeszłym, a mianowicie skła- 
dało się ono z sekcyi samokształcenia, eko- 
nomicznej i kulturalnej. 

Przewodniczącemi sekcvi samoksztsl- 
cenia były: p. Jeziorańsku, Halkiewiczówna 

1 Taraszkiewiczowa. Staraniem sekcyi odby- 

_ ły się dwa odczyty—d-ra Trzebińskiego „o 

bygienie dziecinnej”, i Jerzego Żuławskiego 

„Teatr i dramat", oraz 8 pogadanek z dzie- 

dziny literatury przy udziale profesora z Lu- 

blina. Koszty sekcyi, czyli odczyty, prenu- 
merata pism dla Koła itd. wyniosły przeszło 

148 rb. dochód z odczytów—76 rb. 

| Przewodniczącą sekcyi kulturalnej była 

p. Halkiewiczówna. Staraniem sekcji została 

zorpanizowana w czasie lata b. r. opieka 
nad biedną dziatwą, głównie chłopcami z lu- 
du. 18 chłopców w przeciągu 2 miesięcy Zo- 
stawało pod opieką specyalnego dozorcy. 
W ciągu tego czasu dzieci zyskały wiele 
fizycznie i moralnie. Przyrost wagi dziecka 
| Przeciętnie wynosił 5 tunt. 

i Sekcya ekonomiczna posiada dwie iñ- 

Stytucye — szwalnię i mleczarnię. Zarząd 

pierwszej stanowią vanie Nowicka i Kuż- 

© niarska. Szwalnia daje utrzymanie © ucze- 

nicom, które pracują pod kiorownictwom u- 

miejętnej krawcowej. Kurs nauki jest 3 letni. 

Szwalnia powstała dzięki ofiarności š. p. Mi- 

chaliny Neymanowej, która ofiarowała na 

ten cel 1,009 rb. Przychód szwalni wynosił 

w okresie sprawozdawczym (od d. 1 marca 

1909 r.) 1,994 rb, w tem za roboty wpły- 

nęło 694 rb, wydatki szwalni — 1,787 rb., 

Pozostaje w kasie 207 rb. > 

Druga instytucya—mleczarniaą, była pro- 


Wwadzon ię: Ziemięcką i Taraszkie- 
meeen Nae RARS Aata założona w kwie- 
tniu 1908 r. 4 ao 2) cbrątowym 20 rb. 
Na nabycie inwe 


fży zaciągnięto pożyczkę, 
w kw. 180.-rb..Obrót mleczarni na d. I gra- 
daia wynosił 4,506 rb., rózcikód—7,679 Tb., 


czysty ą;1 grudnią 227 rb. 35 kop, 
OpsĘcż. drga. pal sży wskazać i na inne 


znaczenie, mleczarni dla Koła, a . mianowicie 
wspomaga: ppa produktami szwalnia, oprócz, 
tego daja zajęcie 2 osobom, wśród nich 
dziewczynce sierotce. 
© ~kKamisya dochodowa urządziła w ciągu 
Toku przedstawienie amatorskie, órdż kaba- 
c ogółem dało czystego zysku 189 rb. 
op. 
(„Ogólny budżet Koła kobiet w Białej- 
Cerkwi wyraża się bardzo poważną cyfrą 
10,721 Ih. i. y 


Z życia prowincyi. 
"Slawufa, w grudniu. 

.  Prastarym zwyczajem, składając życze- 
nia świąteczne. zwracam się do was, Szano- 
wni czytelnicy. z prośbą gorącą. Zbliża się 
Już dzień Bożego Narodzenia, dzień zwycię- 
Stwa prawa nad siłą, miłości nad nienawi- 
Scią, dobroci nad złością; pod strzechą każ- 

ogo niemal domu jednoczy się rodzina ca- 
ła, bliżsi i dalsi krewni, żeby w gronie dro- 
Bich osób spędzić ten czas i wzmocnić wę: 
zły rodzinne. Pamiętajmyż więc, że prócz 
węzłów owych, łączą nas jeszcze węzły in- 
Ne—narodowe, składając sobie życzenia przy 
opłatku, do życzeń tych dodawajmy życze- 
nia: wytrwałości i bohaterskiej jedności, 
których tak bardzo potrzebuje społeczeństwo 
nasze, Daliśmy już dowody, że wytrwałości 
Posiadamy dużo, wytrwałością naród nasz, 
Przeszedłszy całą skalę Życia, od wielkości 
4 zawrotnej aż do upadku zupełnego — dziś 
Znowu stol na wyżynach kulturalnych; wy- 
trwałością doszliśmy do tego, że nie zaginę- 
liśmy w powodzi nieszczęść, że żyjemy l ży- 
wotnością swą budzimy podziw u innych 
Narodów, że prowadząc pracę kulturalną 
w niemożliwych, zda się, warunkach, dopro- 
wadziliśmy ją jednakże do takich wyżyn, 
na jakie nie zdobywają się nieraz narody, 
tak zwane wolne. Ale nie przestawajmy 
wciąż nawoływać do niej, gdyż potrzebuje: 
my jej jeszcze bardzo dużo, szczególniej 
W dobie obecnej. 

Co do jedności, co do braterskich u- 
g czuć — to tych brak nam jeszcze wielki. 
| Homo homini lupus — wciąż tkwi jeszcze 
| społeczeństwie naszem i tam, gdzie po- 
trzeba wyciągnąć rękę pomocy, gdzie po- 
trzeba miłością bratnią podtrzymać rodaka, 
| qm spotykamy się z obojętnością zupełną, 
p. też gorzej jeszcze—z usposobieniem wro- 

iem. 


A wszakże w jedności, we wspólnej po- 
| Mocy—-cała nasza siła, cała nadzieja na lep. 
| 8234 przyszłość. 

E- I tylko wtedy, gdy staniemy wszyscy, 
jako synowie jednej matki ojczyzny, ramię 
„Przy ramieniu, gdy będziemy, jako jeden 
| łańcuch, w którym najmniejsze poruszenie 
części wywołuje zgrzyt w całości, gdy jedno 
| miano—polak—będzie równoznaczącó z mia- 
| Nnem—brat—tylko wtedy pozyskamy moc od- 
= porności, tylko wtedy liczyć się z nami będą 
g o! wtedy iylso dojdziemy do zamierzonego 
8 celu. 
| Dziś, gdy siły nasze tracimy nietylko 
4, Y walce zewnętrznej, ale i w wewnętrznych 
| utarezkach bratobójczych, od celu tego jesz- 
cze jesteśmy dalecy, chociażbyśmy posiadali 
nie wiem jaką dozą wytrwałości. 

A więc, drodzy czytelnicy, w czasie 
| świąt w gronie rodzinnem, patrzmy — kto 
| z nas osłabł w tych uczuciach narodowych— 

tego pokrzepmy, kto zobojętniał— lego budź- 


DoZ 


w do Życiąei uel aożciy kia się aiache: 
cil — temu teraj ię wiarę straconą po- 
wrócić. 

Wytrwałości i bratniej jedności — oto 
najwznioślejsze życzenia przy oplatku tego- 
rocznym | życzenia te ślę Wam ze swego 
cichego kąta. „Navus”. 
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KRONIKA PROWIRGYONALNA, 
— 0— 
(Z pism i od korespondentów), 


— Okydna zbrodnia. W nocy z dn. 17 na l8 
grudaia dokouauo okrumego mordu w pow. zwiabe|- 
skim. ŻZłoczyncy napadli na karczmę, stojącą koło 
traktu, wicdacego z Lubaru do Ułanowa, w pobliżu wsi 
Kiryjówki. Karczwę tę zamieszkiwał od lat 50 żyd 
Lejzor Kaczka z rodziną. Rabusie zmusili karczmarza 
do wydania 400 rb. gotówką, a następnie zamordowali 
okrutnie, rozpruwszy mu brzuch. Poranil! równieź żo- 
nę Lejzora i zamordowali 3 młodo dziewczyny oraz 
chłopca 15 letniego 

Po dokonaniu swego chydnegy d ieła napasinicy 
pedpalili karczmę. Tylko żona Dejgora pozostała przy 
życiu, i pomimo kilkunastu rau, zadanych jej przez 
zbójów, znalazła dosyć sił, by dowlecsią do futoru, le- 
żącepo vo 1 i pół wiorsty cd karczmy. Zawiadomiła gna 
o zbrodni, wymieniając nazwiska jej sprawców. Oka- 
zalo się, zu jednym z morderców jest włościanin z Ki- 
ryjówki, dwaj inni zaś są włośzienami 20 wsi Awro- 


tyn. Jedtezo z vich już ujęto, pozostałych poszukuje 
policya. 
Zong Lejzora umieszczouo w szpitalu w Lubarze. 
H Zaleski. 


— Nowa stacya w Czerkasach. Czerkaska rada 


micjska zwróciła się do pulerariora kijop skiego z przed:| , 


klamioniem w sprawia budowy w Czerknsach nowej 
stacyi kolejouni. Według zdania rady, projektowana 
budowa uowej stacyi kolejowej luii  Odesa-Buchmacz 
w zuacznej odległości od miasta odbije się nader 
szkodliwie ua interesach calej ludności miejskiej, gdyż 
rowy dworzce wa stanąć o 400 sążni dalej, niż dotych- 
czasowy, który również znajduje się dalcko od miasta. 
Dla dostania się z miasta do położonogo o kilka wiorst 
dworca, trzeba będzie przejeżdżać przez.główny tor li- 
nii Odesa-Bachmacz, lab przez tory pomocnicze, co po- 
łączona będzie z niebezpieczchstwem i spowoduje czę» 
ste nieszczęśliwe wypadki. ludność miastu Czerkas 
z chwilą przeprowadzemią nowej kclei znajdzie się w 
gorszem położeniu, niż dotychczas, gdy zóawałoby się, 
że towarzystwo, które otrzymuje gwaianczę rządowa, 
powinno liczyć sie z potrzebami |uduości tycu miej- 
scowości, przez która przeprowądza linie kolejowe. i 
budować jak samo linie, tak tombardziej stacye kole: 
jowe w miejscach Lajdogednic)-zych dla ludności, czo- 
go dotąd Towarzystwo budowy kolci Odesa —Buchmacz 
zupełnie nie bierżo pod uwagę. 

Wobec tego rada miasta Czerkas prosi guberna- 
tora o przedstawienia ministrowi komunikacyi prosby 
jej, aby [owarzystwo* kolei Moskiewsko—Kijowsko — 
Woroneskiej, któro buduje linię Odesa — Bachmacz, 
zbudowało dworzec kolajowy w Czerkasach w pierw- 
szej części miasta, około platformy obozowej, w pobli- 
żu ulicy Suworowskiej. 

— Napad zhrojny. Onegdaj o godzinie 3 wio- 
czorcm we wsi Mirówco trzech uzbrojonsch w rowol- 
wery imężczyzu wpadło do zarządu gminnego, rozkazali 
podnieść ręce do góry 11 csohom, które wówczas znaj- 
dowały się w zarządzie gminnym, oderwali zamki od 
skrzyni, która zastępowała kasę i zabrali 624 rub. 97 
kop. Podczas tej operacyi jedou z obecnych Piotr Wa- 
kulenko że strachu opuścił ręco, za co joden Z napast 
ników strzelił du mego, raniąc go w nogę. 

"Pa ograbieniu zarządu gmiunegó napasin.cy sp%- 
kojnio oddalili się, nakazując, aby niki wciągu godziny 
mie taszał się g wiejscą. Z rozporządzenia sprawnika 
pofialu kijowskiógo vé kiłku Ukóliczńych wsizch doko: 
nano wielu aresztowań, lecz między  zatrzymanyi 
«i napadu nie poznali żadnego z jegu uczest- 
ników. EG 44 ke 99; 
| — Behatącyś.- Gzerkaska rada miejska postano- 
wita wysłać do Petersburga dBpotacyę, złozoną z rad 
nych Marka Kuleszy, Piotra Korolowicza, Michała 
Gatkowienki i marszałka szlachty powiatu czerkaskie- 
go Mikołaja Tarnowskiego, któraby przedstawiła mini- 
strowi sprawiedliwości 1 spraw wewnętrznych kwestyę 
utworzenia w m. Czerkasach sądu okręgowego oraz mi- 
nisirowi koimnuikasyi sprawę budowy dworca kolei 
Odosa— Bachmacz w pobliżu nlicy Suworowskiej. 


Wigilia w 1409 r. 


Wigilia Narodzenia w roku 1409 była 
na całym obszarze ziem Połski i Litwy wi- 
gilią „wiełkiej-wojny*, wigilią .prześwietnei 
a wiekopomnej wiktoryłt, odniesionej przez 
ojców naszych na pobch Grunwaldu i Ta- 
nenbergu. 

Uroczysty niepokój wielkiego przedsię- 
wzięcia zawisał w powietrzu i poruszał głę- 
boką troską serca... 

Bo oto zbliżały się dnie, gdy wojewódz- 
twa i ziemie, gdy jaśni wielmoże, rycerstwo 
herbowe i cały lud ziemiański mieli się po- 
łączyć w zwartym ordynku, aby spełuić 
wspólny czyc—jeden z największych, acz nis 
pierwszy i nie ostatni, w długim szeregu 
aktów zaciętej walki z odwiecznym i nicu- 
błagunym wrogiem Ojczyzny. 

Już hufce krzyżackie zalewały ziemię 
Dobrzyńską, już spustoszyly Mazowsze i się. 
gały Kujaw, a święto wigilii owoczesnej 
upływało ojcom naszym w rozejmie, który 
miał trwać do 24 czerwca 1410 r. 


Nikt atoli nie wątpił, że walka —będzie. | 


Wiadomem było powszechnie, iż Krzy- 
żak olbrzymią moc na Polskę zbiera, Że 
starszyzna Zakonu łańcuchy i powrozy dla 
obu dzierżaw Jagiełłowych szykuje... 

Więz gdy dzwon wigilijny zwiastował 
przyjście na świat Zbawiciela, głowy polskie 
chyliły się w modlitwie błagalnej — 

„aby stał się widomy znak sprawie- 
dłiwości; 

«aby Nowonarodzony 
pychę; 

«aby pokonał gwałt; 

«Aby za obecne i dawne krzywdy, Pol- 
sce wyrządzone, spadła z wyroków Bożych 
klęska ciężka na mnichów orężnych, na 
ten — według slów św. Brygidy — „łupieżczy 
Zakon niemiecki“, któremu w cne czasy 
Ulryk z Jungingenu mistrzoweł.. 


Pan u:orzył 


I stało się... 

Grunwald powstrzymał nawałą krzy- 
żacką i pogrzebai na wieki potęgę Zakonu, 
który w pięćdziesiąt lat potem, jako taki, 
istnieć przestał, 

Natomiast wyrosły Prusy... 

Po upływie pięciu stuleci wstające 
słońce Narodzenia Pańskiego znowu rozświe- 
ca ponurą ławę chmur czarnych, na zacho: 
dnim horyzoncie Polski skłębionych... 

i A dzwon wigilijny błogosławi—czuwa- 
jącym... 

A z pomroki dziejów nadpływa glos, 
który świadczy, że tamtych, na krwawem 
polu Jagiełłowego tryumfu, ocaliła: zapobie- 
gliwa mądrość i męstwo. 


Czarny legomość. 


i EN 


acz 


Wszystkim 
przyjacioło 


m 
pisma naszego, 
wszystkim czytelni- 
kom i współpraco- 
wnikom składamy na 
tem miejscu serdeczne 
życzenia świąteczne. 


KRONIKA. 


KulisndfdaTlzyk. 
Dass 24 (5) IViazlia. Irmioy P. Metrobinsza. 
Jatro 25 (6; Narodzenie Chrystusa P 
Weqębód alqfmr goźz. 6 m. 03 
Tuchód słońca godz 4 m. (8 
Długość dais podr 8 m, 05 


— Następny z kolsi numer . Dziasnnika 
Kijowskiega' ukaże się wa wtorek 29 gru- 
dnia 

— Z teatru polskiego. W czasie świą- 
tecznym teatr nasz będzie czynny 2 razy. 
W sobotę ma być p» raz drugi wystawiony 
„ajduczek*. Doskonała ta przeróbka z po- 
wieści Sienkiewicza — „Pan Wołudyjowski* 
cieszyła się na wszystkich scenach polskich 
olbrzymiem powodzeniem, a i w naszem 
mieście spotkała sią z przychylną oceną pra- 
sy i publicznyści. 

W niedzielą zaś przemówi ze sceny 
i bawić na: będzie sw.in niezrównasym hu- 
morem Ah hr. Fredro. lsżyseryi, która 
wybrała nn wieczór ten najlepszy z ntwo- 
rów genialnego komedyocpiszrza—„Zemstę*— 
należy się za to szczere u.nunie. 

. — Kiermasz T-wa dobroczynności. Do- 
wiadujemy się, że chociaż projektowąny: 
Kiermasz ma stę odbyć dopiero w drugiej. 
połowie lutego roku przyszłego, ale prace 
przygotowawcze do niego już się rozpoczęły 
na dobre. Zaraz po uzyskaniu pozwolenia 
od władz miejscowych uformował się pod 
ogólnem przewodnictwem »prezesa Tow. 
dobr. p. Karola Komarnickiegó, komitet ści- 
sły kiermaszowy, w którym kierownictwo 
nad projektami i wykonaniem kiosków, oraz 
wszystkiemi robstami. technicznemi przyjął 
na siebie p. Iwanicki Karol z p. Komarnic- 
kim Bohdanem, a działem administracyjno- 
gospodarczym kierować me wiceprezes ke- 
mitetu, p. Bajkowski Józefa, przy współ- 
udziale pp. Kozakowskiego Klemensa, Sto- 
twińskiego Włodzimierze i Kimajera Józefa. 
Lokal dla przyszłego kiermaszu obrany zo- 
stał ten sam, co i w roku zeszłym, t. j. w 
salach klubu szlacheckiego na Kreszczatyku. 
Projektowane są następujące Kirski: 1) Szam- 
pański, 2) Kawiarnia, 3) Kwiatowy, 4) Re- 
stauracya, 5) Cukry, 6) Sztuka stosowana, 
7) Niespodzianki, 8) Owoce, 9) Szkoła i za- 
bawa, 10) Bazar amerykański, 11) Papete- 
rie. Z tych dziewięć pierwszych już zostało 
obiętych. Lista gospodyń zostanie wydru- 
kowaną po najbliższe zebraniu ogólnem 
komitetu, które prawd podobnie odbędzie 
się zaraz po Trzech Królach. 

— „Lud Boży”. Wyszedł z druku N-r 52 
(świąteczny) „Ludu Bożego* i zawiera: 

Z opłatktem—wiersz Ireny Piskorskiej. 
Cud w noc wigilijną — opowiadanie A. K. 
Wśród nocnej ciszy — wiersz Zoldi Ułaszy- 
nówny. Boże Narodzenie. 

Gwiazda Betlcemska —- wiersz Emilii 
Rychter. Dwie wigilie—opowiadanie. 

Chodzi Jezus malutki—wiersz Włady- 
sława Bełzy. Polska pielgrzymka do Ziemi 


świętej — ks. A. Żółkiewskiego. Opłatek — 
wiersz. 
Korespondencye. 


Noc Bożego Narodzenia — opowiadanie. 

Msza pasterska—wiersz Jana Skrzyc- 
kiego. Nie straszcie dzieci. 

Choinsa—wiersz Kazimierza Laskaw- 
skiego Maly bohater—opowiadanie E, Ami. 
cisa. C> słychać w Dumie. Wiadomości 
kościelne. Echa z Litwy. Z tygodnia. Z ca- 
łego świata. Wiadomości krajowe. Kronika 
miastowa. Telegramy. Żarty. j 

Dział „Nasza wieś“ —- zawiera: Złobek 
Dzieciątku Jezus—wiersz. W wieśniaczej za- 
grodzie—legenda M. Gawalewicza. Gawędy 
starego Macieja. Pamiętajmy o dzieciach — 
artykuł ks. W. Baranowskiego. 

Dodatex „Gazetka dla dzieci* zawiera: 
Hej kolenda, kolenda!—wierszyk. Choinka— 
legenda, H. Lendzkiej. W dzień wigilii — 
wiersz M. Z. Placuszki z makiem—-opowia- 
danie. Idzie zima—wiersz. Zagadki. 

— Koło równouprawnienia kobiet w Hu- 
manłu. Jak donęsilismy w swoim czasie, ki- 
jowska gubszrnialna komisya do spraw 
związków i stowarzyszeń 11 czerwca T. b. 
odmówiła staraniom grona mieszkanek mia- 
sta Humania o zatwierdzenie ustawy hu- 
mańskiego Koła równouprawnienia kobiet, 
wskazując przytem zmiany, jskie według 
niej należy wprowadzić do ustawy towarzy- 
stwa. Obecnie panie: Helena Wernerówna, Ma- 
tylda Piotrowska, Jadwiga Lenicka, Kamilla 
Tokarska i Alina Fedorowiczówna ponownie 
przesłały na ręce gubernatora kijowskiego 
projekt ustawy humańskiego Koła równou- 
prawnienia kobiet, zmieniony według wska: 
zówek komisyi do spraw związków i stewa- 


rzyszeń, z prośbą o zaregestrowanie towa- 
rzystwa. Ustawa Koła ma być rozputrzoną 


przez komisyę w końcu stycznia r. p. 
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dującej się obecnie w gimnazyum Petra i- 
lości uczniów wyznania mojżeszowego, w 
nowem gimnazyum będzie zachowana 10% 


(40.20,%W 5.68 l 


— Ukaz o „Oświacia”. Gubernaiwr war 
szawski zażądał od kijowskiego prze łania 
sobie kopii ukazu senatu w sprawie zam- 
knięcia kijowskiego towarzystwa „Oświata“. 

— Nominacya Łubczenki. Na mocy roz- 
kazu gubarnatora naczelnik wydziału sied- 
czego policyi kijowskiej, Lubczenko, został 
mianowany pomocnikiem sprawnika powiatu 
wasylkowskiego. Czasowe pełnienie obo- 
wiązków naczelnika kijowskiego wydziału 
śledczego powierzone zostało pomocnikowi 
naczelnika, Rezwadowskiemu. 

— Nowe glmnazyum. Minister oświ 


aty 
zawiadomił urzędownie komitet rodziców o 
zamknięciu gimnazyum Petra i o wydawiu 
pozwolenia na otwarcie od świąt gimnazyum 
„grona rodziców*, ze wszystkiemi prawami 
gimnazyum rządowego. Niezależnie od znaj- 


norma. Gimnazjum pozostaje w dawnym 
lokalu, pod dalszem kierownictwem dyre- 
ktora M. Pantelejewa. Dotychczasowe zmia- 
ny w personelu polegają na dymisyi Połu- 
nina i Daszkiewicza. 

— Podniesienie podatku. Przy opłacaniu 

patentów handlowo-przemysłowych wszyst- 
kich kategoryi pobieraną jest obecnie zwyż- 
ka 20% na kijowskie szkoły handlowe. Do- 
datkowa opłata pobieraną jes; od patentów, 
nie zaś od csób, wskutek czego osoby, żą- 
dające kilku patentów, muszą płacić znacznie 
więcej niż w roku zeszłym. Różnica ta wy- 
wołuje niezuduwolenie wśród płatników. 
— Przerwa świąteczna. Dziś o godz. 
zarząd miejski zostanie zamknięty na 
Wakarye będą trwały do 
d. 28 grudnia— poniedziałku. 

— Z rozkazu policmajatra. Stójkowy 
cyrkułu starokijowskiego, Tymczenko, za 
brutalne obejście się z kvbietą, został ska- 
zany na 3 rublo grzywny. 

Kara administracyjna. Na mocy 
postanowienia gubernatora kijowskiego re- 
wirowy cyrkułu bulwarowego D.l:czi został 
skazacy na areszt trzydniowy za n edosta- 
teczne zaznajomienie podwładnych inu straż- 
ników z warunkami, kiedy mogą uciekuć 
się do użycia broni palnej. Karę powyższą 
spowodował fakt, iż jeden ze stójkowych 
cyrkułu bulwarowego, będąc w tych dniach 
na placu Balickim, zobaczył jakichś mło- 
dych ludzi, grających w kości. Gdy strażnik 
chciał ich aresztować, gracze rzucili się do 
ucieczki. Stójkowy, goniąc ich, strzelił kilka 
razy z rewolweru, czem wywołał panikę na 
targu, nie zranił jednak na szczęście nikogo. 

— Postanowienie obowiązujące. Wo- 
bec rozporządzenia ministerstwa spraw we- 
wnątrznych, aby odbierana od osób nie po- 
siadających odpowiedniego pozwolenia wła 
dzy broń była przechowywana w miejsco- 
wych zarządach policyjnych, generał-guber: 
nator kijowski uznał za stosowne zmienić 
punkt 14 wydanego przez siebie dnia 12 go 
września postanowienia obawiązującego © 
po:ładaniu broni, który obecnie brzmi w na- 
stępujący sposób: „Winni przekroczenia 
przepisów niniejszych, jak również zatrzy- 
mani przez policyę z broną, na posiadanie 
której nią otrzymali wskazanego w punkcie 1 
świadectwa, będą skazywani w drodze admi- 
nistracyjnej, na mopy postanowień odnośnych 
gubernatorów na grzywnę. do 500 rb. lnb 
na areszt do 3 miesięcy, przyczem odebrana 
breń będzie przechowywana w miejscowych 
zarządach policyjnych, naboje zaś, proch 
i mauleryały wybuchowe będą niszczone. 

— Posiedzenie wydziału miejskiego Wczo- 
raj wieczorem odbyło się pod przewodnie- 
twem gubernatora, posiedzenie gubernialue- 
go wydziału do spraw miejskich, na którem 
rozpatrzono 23 sprawy, między innemi kwe- 
styę zmiany ustawy szpitala Alekszndrow- 
skiego. 

-— Zawiadomienie gubersatora kijowskie 
go. Od Gubersatora kijowskiego otrzyma- 
nśmy zawiadomienie treści następującej: 
„Składanie ofiar na rzecz ochronek dziecin- 
nych, będących pod zarządem wydziału in- 
stytucyi Cesarzowej Maryi w zupełności za- 
stępuje składanie wizyt świątecznych i no- 
worocznych p. o. gubernatora kijowskiego 
A, F. Giersywi i jego małżonce”. 

„Arkusze do wpisywania nazwisk za- 
miast składania wizyt naczelnikowi krajni 
gubernatorowi kijowskiemu są w domu gii- 
bernatora (ul. Ekaterym'nska Nr. 10)i w 
kancelaryi kuratoryum ochronek dzieciu- 
nych (ul. Pańkowska Nz. 2). 

— Aeronautyka w Kijowie. Kwestya 
oLwarcia w Kijowie instytutu aerunauiycz e- 
go zostanie ostatecznie zdecydowana, dopie- 
ro po powrzcie W. Merdżanowa z zagranicy, 
czyli wówczas, gdy sekretarz kijowskicgu 
T-wa acronautów poczyni o to starania 
u Stołypina. 

Do T-wa wpłynęły prośby o ulworzònie 
filii w następujących miejscow: ściach: w El - 
zawetgradzie, Modlinie, Czernihowie, Berdy- 
czowie, Kowlu, Komieńcu-Podalszim i Ha- 
maniu. 

Wkrótce ukończona zoslanie budowa 
czterech nowych maszyn latających: dwóch 
monoplanów i dwóch biplanów. 

T-wo zamierza wprowadzić na Dniep- 
rze z otwarciem żeglug:., Łowy r.dzaj łódek, 
t. zw. bydroplanów, które będą wprowadzo- 
ne w ruch za pomocą motorów i śrub po- 
wiotrznych 

— Linia CzehryńsKkr manczug. Zarząd 
kolei Południowo Zachodnich przedstawił 
weuerał-gubernat rowi kijowskiemu wszczę- 
tą przez czehryński zarząd miejski sprawę 
prze, rowadzenia na koszt skarbu linii kole- 
jowej Czehryń-Kremenczug przez stacyę Bo- 
bryńskaja. Według opinii zarządu kolei, li- 
nia ta nie przedstawia wielkiego pożytku 
i znacznie odbiega od głównej magistrali, 
wobec czego, nie może być zbudowana na 
koszt skarbu. 

— Z kroniki towarzyskiej. W niedzie- 
lę ubiegłą o godz. Gej wieczorem, w koście- 
le Dzieciątka Jezus przy uł. Moniuszki w 
Warszawie pobłogosławiony został związek 
małżeński panny Janiny Kossobudzkiej, cór- 
ki ś. p. Konstantego i Józefy z Iwanowskich, 
a siostrzenicy redaktora Zygmunta Balickie- 
go, z p. Stefanem Buszczyńskim, synem 
właściciela dóbr Niemiercze na Podolu, oraz 
Górka Narodowa w Galieyi. W orszaku 
ślubnym zauważono p. p: Romana Dmow- 
skiego, historyka Aleksandra Jabłonowskie- 
go. posła do Dumy Władysława Jabłonow- 
skiego, i innych. 

— Zgon kapłana. Donoszą 
dn. 22 b. m. zmarł ks. kanonik 
Lesiewicz, dziekan dubieński. 
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— Przybył z Petersburga poseł do Ra- 
dy Państwa, Picuno, i agent wojenny przy 
ambasadzie włoskiej, major armii włoskiej, 
Emilio Abbati. 


— KRADZIEŻE. W d. Nr. 42 przy ul. Fundu- 
klojowskiej dokonano u inżyniera Mopyłowa kradzieży 
bielizny wartości 107 rb. Złodzieja ujęw. 

— W d, Nr. 60 przy tejze ulicy skradziono pal- 
to studentowi Karamyszewowi. 

„  — Przy ul. Wozdwiżenskicj w d. Nr. 30 okra- 
dziono na 100 rb. mieszkanie Susłowej. 

— Przy ul. Mezygorskiej uprowadzono z podwó- 
rza d. Nr. 45 konia pależącego do B. Draziakina, war- 
tości 200 rb. 

— Z podwórza d. Nr. 41 przy ul. Żylańskiej 
skradziono również konia T. Berlina, 

| ~— Wód Nr. 41 przy ul. Aleksandrowskio zło- 
dzieje dokonali kradzierzy, dostawszy się do wnętrza 
anieSzkaDia za pomocą dobranego klucza. Dokonano 
również kradzieży: w d. Nr. 13 przy ul. Iastytuckiej 
u W. Nicjełowa, w d. Nr. 17 przy ul. Trzech świętych 
u A, Muraszki, w d, Nr. 4 przy ul. Stepanowskiej u 
T. Braznikowa, w d. Nr. 4) na Brńikowskimm Balwarz 
u K. Pegulaja i A. Kobzy, Oprócz tegu ujęto na gu- 
rącym uczynku w cukierni Komorowskiej na Kreszcza- 
tyku w d. Mr. 19 Włodzimierza Pierezelatmkowa, a 
przy ul. Kiryłowskicj koło d, Nr. 3% Piotra Kuraszawa 
i pozbawionego praw Stefana Niedislkę, którzy deko- 
nali rradzicży towarów u F. Połsnnika. 

-~ AWANTURNICY. Da. 22 grudnia ok: lv 
4-0j godziny popołudniu do mieszkania właściela i- 
mu, przy ul. Kmitów Jar, S. Kudliks, wtarpueło pita- 
ne towarzystwo, składające się z Jh osób: Bitinas 4 
synem, A. Smala i czwartej nieznanej osobistości. Pija. 
ni zaczęli się awauturować, rozbijać okna i naczynia. 
Doprowad:ouy do ostateczności właściciel mieszkanin, 
wyciąguął rewolwer i wystrzelił cztery razy w powie- 
trze, chcąc wypłoszyć awantornizów. Poskutkowa'o tą 
i pijano iowarsysiwo opuściło mieszkanie S. Królika. 
K. zawiadomił natychmiast pouen o calem zajściu. 
W kilka chwil póżoiej do policyi ze skargą 
na l. zjawili się: P. Mitin i A. Smal. Twierdził on, 
że Królik ravit go wystrzałem w rękę. Po obajrzenia 
jednak ręki okazało się, że rana, którą ma en na ręku, 
porlhodz! z przecięcia ręki szkłam, Ramy postrzałowej 
zaden z awanturników nie odniósł. Spisenoe pretokel 
0 caleg zajściu. 

-- MIŁY SZWAGIEREK. Onegdaj wicczorem, 
w miszzkauiu P, Jormakowej, przy ul. Micżygorskie: 
ocal vio doszło do morderstwa. lego dnia odwiedził 
Jurinakową brat jej męża, pisarz w cyrkula staroki- 
Jowskim. O g. 11 ej wieczorem gość pożeguał bratowę 
i wyszedł, W kigae chwil potem powrócił pod pozo- 
rem. że zapomniał rękawiczki. ©. Jermakowa, nia mae 
jąc tajwniejssych podere ù, wpnśwna go dv moeszkania. 
J. zaledwie jednak wszedł do wnętrza, schwycił brato- 
wę za gardło, przyłożył jej rewolwer do p'oral 1 zeządwi 
5 rD. na wydatki. Jrzerazona I, nie straciła joduek 
przytomności 1 wyrwała milomu szwagrowi rewolwer z 
ręki. Wówczas napastnik oddalił sie, O zajściu za- 
wiademiono policyc, która Kgosz daia aresztowała na- 
nastnika., 

— NIEUDANE OSZUSTWO. Onogaj na slacyę 
miuiską kulei Poł. Zach. ns Padole (ILńska ul. d. Nr. 
6) dostawiozo z fabryki Szymańskiego (ut. W. Dorpln- 
życka Nr. 36) paczkę z aparatem magnesowym dla 
wysłania do Odesy, Paczka ta miała być wysiaca ża 
zaliczeniom pocztowem w kwocie 300 rb. ua okazicieła 
kwilu. Na stacyi miejskiej zwrócono uwagę ua to, ża 
skrzypka jesz dziwnio iekka. Po otworzeniu paczki 
znalezion? w niej, zamiast aparatu magncsowrgo, ka- 
wałek drzewa oraz zwitek zwykłago drutu. Zawiado- 
miono policyę, która spisała protokół. Posyłię nada- 
wał K. Jurkowski. 

— RAbUNKI. Wczoraj o północy ogrubiono na 
siej ścieźeo N. Carienkę. Zabrauv mu nawel nbra- 
nie.  Rabusia ujęto. 

— Na przyślapi ograbiono tegoż nieczora T. 
KŃesoglowiwa. Rabuia również ujęto. Ukazały S.ę, że 
syrawsą relunhu był Maksym Uoiuk. 

— STARCIE. OQuegdaj przy ul. Maryjsko-Blago- 
micszczcdskiej miało im'c;s.e starcie z powodu richun- 
tów pusiężnych pomiędzy właścicielem d. Nr. 27 p. 
CHrzepowskini, a dwoma graedsiębiorcami, A Szółgu- 
nawem IN. Prokofjewem. Przedsiębiorcy zelżyli p. 
Uurzawowskiezy slownie 1 czynnie. Spisano protokót. 

-- POŹARY.. Wizoraj w nocy wskutek zepsu- 
om'się'komina wszczął się pożar w d. Nr. 4 przy or 
Olegowskiej Ogien wyrządził zaaczne szkody w mio- 
szkauin przy sklepie menopolowym. Pożar stlamiła 
sraź ogniowa. 

— Wozceraj zrana wszczął sie pożar w d. Nr. 47 
| pray ul, Fuaduslejowskioj. Pożar stłumiła straż ognic- 
wa. Śraty n cznaczńe. 

— Dzisiaj o sudz. 12 i pół w nocy wybuchł po- 
żar Ba cmentarza «Mogiła Askoidz». Okazało sią. że 
aliy sią zabudowania drewniane w pobliżu klasztoru. 
Jzięki energicznym wysiłkom kilku oddziałów straży 
ogniowej ogien udało sięsUumić około godziny 1 i pół 
w noty. 

— ŚMIERC NA DOROŻŹCE. Onogdej koło d. 
Nr. 25 przy ml. Fabrycznej spostrzeżono jakiegoś nie- 
wiaduwego człowieka, stojącego koło płotu, widocznie 
ciężko thrego. Wsndzono go d? dvrożki i chcians 
odwieżć do cyrkułu, Iroz w drodze uiewiadomy zmarł. 
Z pszsporlu okazało się, że jestio Dymitr Barandin. 

— ARESZTOWANIE. W skiepie Indrzyszka na 
Mreszczatyku aresztowano Aleksandra Nikołajesa, któ- 
ry usnował zbyć fałszywą 5 cio rablówkę, 

- ZAGINIONY REALISTA. Do. 18 gradnia 
zrana wyszedł z mieszkania swych krewnych w d. Nr. 
v2 przy ul. Sowskiej do szkuły rogluej i dotychczas nio 
powrócił do domu 14-letni uczeń szkoły realnej, Fawet 
Kowkow. Posznkiwania były dotyshezas bezowocne. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu Nr. 22 
przy Kreszczaryku zażyła wczoraj kwasu azotowego 
praczka Helena K. W Karecie cPogotowia» odwieziono 
ją do szpitala Aleksanprowskiego. Powód zamactu 
samobójczogo uicznańy, 

— W TODNIĘCENIU NERWOWEM. Wcze- 
raj zraua w Lotelu ellujow» przy bulwarże Bibikow- 
sym, pod wpływem pouaiecenia nerwowego strzelił do 
siebie zarządzzjący bolelu, Teodor M. Kula ugrzęzia 
w boka, «Pogotowie» odwiozło ranionego do szpitala 
Ajeksendrowskiego. 


TEATR | MUZYKA. 
Występy p. Hgnaco. 

Na da. 29, 304 3l grudnia w tealrze 
Kramskiego zapowiada swe występy znako- 
miia tragiczka japońska, p. Hanaco, w oto- 
czənin własnej trupy. P. Haneco objechała 
całą Europo, budząc wszędzie zainteresown- 
nie swą egzotyczną sztuką. 


KRONIKA POLSKA. 


— Przedstawienie polskie w Wiedniu. Da. 12-go 
stycznia n. st. ima odbyć się w Wiedniu wiolkie przed- 
stawianie na dochód austrysckiego Związku sceniczue- 
go pod protestoratem arcyksięcia Rajaera. Związek 
ten wysłał swojego dulogata do Lwowa, ażeby zaprosił 
teatr lwowski do wspóludziału w tem przedstawianiu, 
w którem, oprócz toatrów wiedeńskich. mają wziąć 
udział: królowski taatr węgierski į «Narodni Ds: adio» 
z Pragi. Dyrexcya teatru lwowskiego zaproszenia przy- 
jęła i ma być grana komedya Aleksandra br. Frodzy 
«Pan Benot> z udziałem PR: Ireny Trapsze, Adwento- 
wicza, Chmiol-ńskiago. Feldmana i Walewskiego. 

— Tęcza. W Kutnie -jak donosi cGazela Kujaw- 
ska» — obserwowano wspaniałą tęczę, której olbrzymi 
łuk, rozpostarty na wschodniej stronie nieba, dawał nio- 
zwykły widok letniej doby. Znamienny ten widok miat 
miejsce w dnia 1 b. m. © godz. 4 po południu podczus 
rzęsistego deszczu. Termometr podług Reaumuru w tym 
czasie wskazywał 7° wyżej zera. Zjawisko, jak ne 
dzień wigilijny n.s. i w grndniu w naszym klimacie, do: 
syć rzadkie. 

, — Kara administracyjna. Na mocy postanowie- 
nia gen.-gnbernatora warszawskiego redaktor «Gońca» 
gkazauy został na 500 rb. kary pioniężnei za wydrnko- 
wanie attykniu, «dążącego — weding słów postanowio- 
nia — do podkopania, wiary w sprostowanie, otrzymare 
ud iustguwyi rządowej z powodu pomieszczonych arty- 
kułów o nadużyciach w zarządzie miejski». 

— Rewizya i aresztowanie w drukarul <Wąrsz. 
Utra». Jak donosi nasz Korespondent warszawski, w po- 
niedziałgk około godz. 3 i pół w nocy do drukarni 
p. Wł. Lewinskiego na Krakowskiom Przedmieścia ped 
nr 22, w której drukowana jest gazeta codzienna ru- 
syjska «Warszawskoje Utro», przybyła policys i aganci 
ochrany. 

Ponieważ ceWarsz Utro» wychodzi rano, zc: rnia 
była w peinym ruchu. Prey wnióściu policyu zuźądala 
od zceerów, aby wszyscy podnieśli ręce do góry, a na- 
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Da Zaki TEN ALAGKAK= IWO Wad KAT 


stępnie zarządziła rewizyę, jak cświadczono, z p łezenia 
wydziału ochrany. 

Fo rawizyi druk ruię opieczetowaun, zuasdoja- 
cych się zaś w drukarni: redaktora «Uta», p. M. Usma- 
na, właściciela urukarni p. Lewinski g ,i zwiządzają- 
cego druka.aią p. Kiwa'd. Zieliń kiego, wszystkich że- 
cerów, Ora% kasyaiky «wę s4 Ultra», Która rano przy 
była da drukarni, aresztowano | odprowadzuno dv ra 
tasza, 

Powód tsgo zbiorowego are ztowania i rewizji 
na razie nie + :adomy. 

— «Mały Światek». Zacną myśl mi ła przed 22 
laty zuana i ce louu we Lwusie redaktorka, «Na ogu 
Świutka», pani Ansa Lówicka, — gdy perwszy vunt 
tego dziś barizo poczytnego pisma wysłała d małych 
czysalników. Budzić dusze, kształcić umysły, zapra- 
wiać do czyon, do ofiarności młode pokolenie, 

l po 22 lutach pracy, zbiera «Maly Swiatek> 0- 
wose onej, Rox rocznie przychodzą igsiącu Kiron od 
dziesi na dar Narodowy 3go maa. Idą składki na 
Siąsk, Wielkopolskę. W koh'u czyteliiey mali zakla- 
daią szkuły dia uzleci wiejsxich w Kulikach, składając 
- jednocześuie wylwowno Świadectwa, jakiegu rudzaju 
wpływ wywirra primo na swych maisech czytolników. 

|, — Miła zabawa. W jednym z toatrow zydow- 
skich w Warszawie, w których często bywa, że akto- 
rzy podczas przedstawienia rozmawiałą z publicznością, 
któryś z widzów wskoczył na ławkę i zaczął krzyczeć: 
<Lv to za komedya? Czy in nas sprowadzono, aby po- 
kazać, jak umiecie zajsdać?» Na to odkrzykmęt> zę 
stony: Stul pysk!» (Mach cy dy morde!) Ala mówca 
z widowni sią nie nspokoił, więc edyrektor» teatru o- 
gius! zo seny, że Ów widz jest wargatem (cmyszyge- 
mes»). Publirzność, usłyszawszy to, zaczęła uciekać w 
ropłuchu, a niektórzy odwaznicjsi chcieli się rzucić na 
<waryaiu>, żeby go obezwładarć. Miał on przecież zna- 
Jomyeb, którzy wzięli go w obronę. Zaiste, mita za- 
ana, 
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Kijowie. Do komitetu budowy nowego kościoła (ul. 
Prorozna Nr. 13) od dnia 19-go do dnia 24go gru 
dnia r. b. wylynęły ofiary następujące: Wilhelm Stad 
ki z Paszkowiec 5 rb., Marya Płotnicka 10 rb, Ka- 
milla Grochowalska 2 rb, Antonina Podhars«a obrus 
na oltarz i na ołtalarz Św, Józefa i św. Antoniego 10 
rb. Ze skarbonki w kościele św. Aleksandra za czas 
od 1go listopada do 20 ga grudnia 65 rb. Przez po- 
średnictwo ks. Jana Zmgrodzkiago: J. p-ni Brodzka na 
kratki przed ołtarzem 560 rb., II p-ni Tołwińska 100 rb, 
III pani Marcinowska 100 rb., IV. Ambrożostwo Józe- 
fowicza 12 lichtarzy, kielich, trybularz, vascula, dzwon- 
ki i mszał. 

Rszom z poprzedniemi ofiarami 513,513 rabli. 


Prozes komitota 
L. Jankowski. 


W redakcyi «Dzien. Kij» złożył: 


Na wydział letnisk przy Tow. dobr.: zemiest ży- 
czeń świątecz. i noworocznych: pp. Mar.iuowio Rusz- 
kowscy 2 rb, Janowie Rnazkowscy 2 rb. 

Na Bratnia Pomoc w Zakopanem: p. Bronisł, Po- 
pliwski, zamiast życzeń Świątecz i unworoczuych 1 1b. 

Na ubogie dzieci: p. Władzio Rajchman 1 rb. 

Na Tow polsk. kolon. tetn: pp. Hoaryka i Kon- 
stanty Węglińscy zamiast zyczeń świąt. i noworocz- 
nych 3 rb. 

Na choinkę przy Kole kobiet: pp. Gustawa Bo- 
browska I rb, Marya Os'ńska 1 rb, Wisełka Mozdżyń- 
ska 1 rb., Jlusia Lesiszówna 1 rb, Wituś i Strfasia 
Hollak 1 rh, Władzic Reychmaa l rb., Dom Handi. 
Nieczuia-Wierzbicki i Brzeziński, zamiast życzeń świą- 
tocznych i noworocznyet ŁO rb. 

Na Tow. dobroczynności: zamiast życzeń świąt. 
i noworoiznych: pp. Narcyz Gieryn 1 rb., Zofia i Ga- 
bryel Mozdzytscy 2 rb.. Teofila i Stefana Lssiszowie 
2 rb., Józefostwo Garlińicy 5 rb, Wacław Rafałowicz 
1 rh, Kazimierz Iwanowski 3 rb., Karolisa i Izydor 
Reychnanow.e-3 rb, Jerzy Baranowski 1 rb., Piotr 
Zmigrcdzki I rb., Aut. Pałczewski 2 rb., Bolesław Bie- 
lawski 2 rb.. Władysław Chojnowski 1 rb. 

Na kościół św. Mikołaja: pp. Adrgaona Męczyń- 
ska, pamięci rodziców 3 rb, D. Kossowska (na ołtarz 
sw. Aniomogo)] I rb. 

Na choinke przy Tow. dobr.: pp. Elnsia Lesiszów- 
na 1 rd, m mk i Rus 6 m AAE ESAs trot 
man i r ronja, Zosia + 'Włądzio sRalczewscy trb, 
Zami: aA doi Świątocznych i noworocźnych: Dom ffan 
dlowy Nieczuja-Wierzbicki i Brzeziński 10 rb. 

Na nędzę wyjątkową: pp. A. Wrzeszcz 1 Ib. 
Dom Handlowy Nieczuja-Wierzbicki i Brzeziński, zam, 
zycze świąt. i noworocznych 10 rb, 

Na wpisy: zamiast życzeń świątacz. i noworocz- 
nych: Dom Haudlowy Nieczuja: W ierzpicki i Brzeziński 
10 rb., Brovisław Popławski 1 rb. 

Na naga szy cła zamiast życzeń świąteczn. i 
noworo.znyci: Dom ilatdlowy Nieczuja- Wierzbicki i 
Brzeziń:ki 10 rb., Newiińska 3 rb., Dł 

Na tablicę Jal. Słowackiego: p. 
ska 2 rb. 

Na kupno wozu Drzymały: pp. Teofila i Stefan 
Losiszowie 1 rb., A, Wrzeszcz 1 rb., Dzikowska 50 k. 
Lucya Szostakowska 3 rb. A. F. Kiszkowsrcy 5 rb., 
urzędnicy cukrowni e«eWerchuiaczka» 7 rb., Karolnn 
R ychman 2 rb. 


ołęcka 1 rb. 
elena Gajkow- 


Z wydziału letnisk przy kij. rz. kat. Tow. dobr. 
Wydział letnisk składa niniejszem padzięrowame wszy- 
stkim niżej wymienionym osobom, które złożyły pie- 
uiądze oraz ofiary w produktach spożywczych na rzecz 
kolonii w Kamanowcach, urządzonej staraniem i kosz- 
tem WP. Janiny Kumanowskiej. Ofiary złożyli: 


POŁTRUS, 


wykó 


Parą oczyszczono 


Puch i Pierze 


gotowce poduszki 153441 


Puch edredonowy | 


dz. Richter, se reszczatyk 10. 


Rzadka Okazya. 
Nowość za 3 rb. 25 k. 


Gotow. eleg. zwierz. zimowa spódnica 
dam. z pięku. wełnian. Lrykotu uś/yla 
wedłng nsiat. mody, ubrani guzikami 
i taśmą jedw. wszyst. ouwe i ciemn, 
koi. wysył. pocz. bez zalicz. /a przesył. 
55 p. krzy zam cdrazu trzech spódie 
przes. na n sz reclunek, Bez ryzyka. 
W razie gdy pio trafa do gustu pie 
niądze zwracamy. Teka sama spón. z 
najlep. mater. i pięku, zrobiona 5 rh. 
30 k. Prosimy dłogrść i objęt. w pasio 
zmierzyć centym:irem lub zapomocą 
sznurka. Adres: fabryka A. Kiwmana. 
Łódź M 126. 15336 


Botol „laornątionai” 


Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczaticki 
zaułek 5. Telefon 6268. 

Ceny od 78 kep. do 3 rb. na dobę. 
Giesiącznym— ustępstwo. 
Na każ. poc. powóz. Wynaj. na godz. 
Z azacunk. Tadeusz Mroczkowski. 
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TWA HANDLU TOWAR. 
Nowy CUDOWNY ŚRODEK DO PRANIA GieLiZNy 


(autora szkiców) 


„Z Jakugkiego Olimpu" 
GEBETHNERA i WULFFA. | 


W garażu »Bwigat'el:, Swialoszyn 
4 linia zawsze wynajem 15510 


Masażystka """ 


ogalug, Adr.: Lwowski plav 6 m. 5. 


do małych dzioci. 


Gołówką: pp. Modęst Malesrewski 
Rąaczko”ski 3 rh, ke, Zaądrski 20) kop, J. /awrArku 
5 rb, M. G l rb, b. Irzeszewsey 1 rb, K L beński 
Lab, tł. Obrewtkowski 1 rb., Przynucki 50 sop., Lo 
tostanssl 5) kop, X. M, 50 kup, Maryan II rawski 
50 kop. Kowalew sei 1 rb, Marks 50 kop, Ja owicz 
1 rb, B. Zwórski 20 kop, M. Ligocki 50 kon, Sgro- 
komki 1 rh, Sokn ski 5 rb, N. Gnjowski 2 1b., X 
W. H l rb, tr. Kaziaserz Siada cki 5 rb., L. Głęboc- 
ka 51b, N. A I rb, J zel Gięh cki 3 rh, A Głębec 
ki 3 rb. Jsdwiea (ve w ka—zibrane oń róznyrli esób 
26 rh. KI. Gdowski 10 rb, dr D Drń-ki 3 rb. Ogó- 
diem 85 rb. 40 kop. 

Prrdustami: pp. Zawadzcy—cukru 5 pudy, ber- 
haty 1 fuut; L. Głębtucka— masła 25 fuut., sera 4 pud.; 
Janina Kumanowska—przez całe ato komyletue ntrzy- 
mnie, jain toż i mieszkanie d'a 20 dzioci. 

Pszytemw zaznaczyć wiamśmny, że największy n- 
dział w rnłataebi zadanmin potudzonia ofarności pu- 
blicznei przejęty: p. Gdowska Jadwiga i pp. Zawadzcy. 

Nalo nadm onić munmy, iż w sprawozdanin z 
dna. 1% grudnia r. b., zomieszczonem w Nr. 284 «Dzien- 
nika Kijowskieg ». waradła się mała nieprawidłuwość, 
którą pipiejszem prostujemy: inicyaiywa urządzenia ko- 
huil w Odai nalaży do p J. Knmanowskiej. zaś wyko- 
nanie takowej jost dziełem hr. Erazma Krasickiego 
oraz pp. Beranowskich, starauiem których i były ze- 
brane owe pieniądzo i ofiary w natnrze, których spis 
był podany w rzeczonym numerze «Dziennika». 

Jusefat Andrecjowski, przewodniczący. 
B Komarnicki, sekretarz. 


3 rh, ks. 


Na Zwinogródzkie katolickie Tow, dobroczynności. 
Zemiast wizyt swiątecznych aa zwinogródzkie rz.-kat. 
powiatowe Tow dobroczynności za pośrednictwem ku- 
ratoryam tegoż [-wa w Olchowcu złożyły ofiary nastę- 
pujące osoby. 

S:ecki Ludwik 1 rb., Sankowski Czesław 1 rb., 
Szepczyński Leom 50 kop., Maciejowski Maks. 1 rb., 
Stankiewicz Bol. 1 rb., Zaremba Maryan 1 rb. St 
Młucki 1 rb, Z. Młocki 50 kap, Krawczyński 50 kop., 
Gybalssi Cypryan 40 kop., Kozłowska Marya 50 kop., 
Bradowscy 50 kop., Rumijawski Piotr 20 kop. Razem 
Y rb. ŁO kop. 


Na zasławskie rzymsko-katojickie Towarzystwo 
dobroczynności do du. 21 go b m. wzumian powlaszo- 
wad świątecznych i noworocznych złożyli: pp. ks. Lu- 
domir Zajączkowski rb 1, Zygmnnt Połoński rb. 1, 
Lucyanostwo MKopczyńscy rb. l, Artaróstwo Pęscy 
rh, 1, Władysław Gliński rb. 3, Bronisław Wielhorski 
rb. 1, Wiktoryn Starkeł kop. 50, Michalina Iiudnero- 
wa kop. 50, Edward Leszczyński kop. 50, EK. Trojecki 
kop. 50, Stanisław Korczyńska kop. 50, B. Oslaszowski 
kop. 50, Zygmunt Drotkiewicz kop 50, Stanisław Ia- 
biadowski kop. 50, Jan lLinduer rb. 1, Antoni Adamski 
rb. 1, Artur hr. Walewski rb. 1, Jar Pyrkosz rb. 1, 
Zygmant Jadycki kop. 50, Kazimierz Kowalski kop. 50, 
d-r Wincenty Kuleszowicz rb. 1. 


Z giełdy cukrowej. 

Wbrew niedawuym przypuszczeniom ministerstwo 
dotąd nie zarządziło nowej emisyi cukru z zapasu nie- 
lykaloego; obecnie jest już zapóźao i emisya nastąpić 
nie może, gdyż nio miałaby żadnej podstawy. 

Świadectwa cosyjoo, eksport i kryształ przyszłej 
kampanii bez zmian. 

Usposobienie rafinady słabe w dalszym ciągu. 
Pośród rafinerów ujawnia się coraz więcej tendencya 
ku wznowienia syndykatu. 

Komisya notowań na ostatoiem posiedzenin zare- 
gostrowała nastepujące tranzakcy*: 

1) 50,400 pudów. Siacgx Zarndyńce po'4 rb. 20 
kop. na maj—czerwiec (Towarzystwo Toporowieckie— 
bankowi haudlowo-przemysłow emu); ' 

2) 18,000 pudów, stacya Biała Cerkiew, po 4 
rb. 20 kop. na styczeń—luty (cukrowoia Horodyszcze— 
Pustowarzia» — Bregmanowi i komp.); 

3) 50,400 pudów, stacya Kożanka, po 4 rb. 15 
kop. na styczeń —inarzec (Towarzystwo W. Olęzeda/o- 
wieckia—Mirkinowi); 

4) 25,000 pudów, stacya Pohrebyszcze, po 4 rb. 
15 kop. na styczeń (Towarzystwo. Szomoroskie—Mirki: 
nowi); i i 

5) 35,030 pudów, stacya Monasierzyska, po 4 
rb. 14 kop. ne styczeń (Towarzystwo Cybulowieckia— 
Mirkinowi). 


Ostatnie wiadomości. 


Rewizya senatora Garina. Korespondent 
petersburski „Local Anzejgera" donosi, Że 
rewizya senatore Garina w intendenturze 
w Moskwie natrafiła na ślad olbrzymich nadu- 
żyć, sięgających wielu wilionów rubli w wy- 
dztale robót publicznych, oraz ministerstwa 
komunikacyi. Popełniono oszustwa głównie 
przy zamawianiu lokomotyw i wagonów, 0- 
raz przy robotach wodnych. 

Wybory w Katowicach. Rząd pruski w 
dalszym ciągu karze urzędników za głoso- 
wanie na kandydatów bloku polsko-ceatro- 
wego w Katowicach. Wczoraj otrzymało 
świeżo 11 urzędników pocztowych zawiado- 
mienie o przenie-ieniu do małych miaste- 
czek. Interpelacyę w tej sprawie ze strony 
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dla grających 


przewracania 


Muzaget 


Sprzedaż wo wszystkich muzykalaych 
magazynach i u jednego przedstawi- 

ciola dla Pec? Za b. Kraju. i 
W. Wasglkow-! 


Warszawski fabryczny 


13269. 21 
Angielskie łóżka, szafy, lustra, 


la leke, literat polsk. i muz, Poste re- 
stanie Muszny gub, kijow. X* 10. 


polskiej w parlamencie uzasadniać będzie po- 
sel Korfunty. 

Obrady socyalistów. Rozpoczęły się w 
Berlinie obr dy jo4du pruskiej partyi so 
cyal drmukratycznej, które trwać będą przez 
3 dai, Jednym z głównych punktów pi rząd- 
ku dziennego zjazdu jest sprawa organizacyi 
polskiej frakcyi rewolucyjnej (2). 

Flota szwedzka. W Szwecyi toczy się 
obecnie gorąca dyskusya nad sprawą utwu 
rzenia głównej podstawy operacyjnej dla flu- 
ty pod Sztokbolmeni i jednocześnie silnego 
ufortylikowania stolicy, w celu obrony przed 
ewentualnym napadem niejrzyjacic]a. 

W Hiszpanii Wielki wiecu robotników 
w Katalonii bardze zaniepokcił koła rządowe. 
Teroryści na wiecu zaproponowali proklamo- 
wanie strajku powszechnego, którego celem 
ma być wymuszenie amnestyi dla wszyst- 
kich osób, skazanych za udział w rozru- 
chach lipcowych. Rząd wydał szereg rozpo- 
rządzeń, aby nie dopuścić strajku do skutku 
i aby zapobiedz możliwym zaburzeniom. Ka- 
pitan generalny, Weyler, wyjechał do Bar: 
celony. 

Rewelacye brata Vecsery. Dzienniki 
wiedeńskie ogłaszają nader sensacyjne rewe- 
lacye brata bar. Maryi hr. Vecsery, smutnej 
bohaterki tragicznego zgonu arcyksięcia Ru- 
dolfa, o towarzyszących zgonowi ich obojga 
okalicznościach. Według tych wersyt arcy- 
książę następca tronu pragnął przeprowadzić 
rozwód ze Stefanią i zawrz é morgnnatycz- 
ny związek małżeński z baronówną Vecserą. 
Ponieważ jednak usiłowania uzyskania roz- 
woda okazały się bez skutku, postanowili 
oboje razem skończyć śmiercią samobójczą. 
Rankiem znaleziono więc w pamiętnej willi, 
w Mayerlingu, oboje b:z życia. Obok łóżka 
zastrzelonego arcyksięcia Radolfa leżał re- 
wolwer, obok: zwłok baronówny Vecsery — 
flaszeczka po wypitej truciznie. 


Telegramy. 


(Od koresp. własnych). 


Obchód grunwaldzki. 


Kraków. — Komitet, urządzający obchód 
grunwaldzki, ustalił » astępujący program u- 
roczystości: nabożeństwo, pochód na Wawe), 
odsłonięcie pomnika Japgidły, zlot sokołów. 
wystawa sztuki polsko-czeskiej, wystawa 
pamiątek grunwaldzkich, przyjęcie delega 
tów. Projektuje się także wybicie medalu 
pamiątkowego. 


Kaadydatura Rabskiego. 


Poznań. — Rabski cofa swoją kandyda- 
turę z powodu nadwątlonego stanu zdrowia. 
Na mandat poznański wysuwają kandydatu- 
rę robotniczą. 


Wystawa niemiecka w Poznaniu. 


Poznań.— Wystawa niemiecka natrafia 
na trudności natury finansowej. 


Stełypin o sytuacyi. 


Petersburg. — Stołypin zdawał sprawę 
w Carskiem S:ole o sytuacyi w państwie. 


Intendentura, 


Petersburg. — Dostawcy intendentury 
nie będą pociągnięci do odpowiedzialności, 
wskutek niemożności uzasadnienia prawne- 
go, że wynagrodzenia pobierane przez nich 
za różne usługi były łapówkami; przytem 
pociągnięcie do odpowiedzialności dostaw- 
ców zmusiłoby ich do ukrywania prawdy 
przed sądem, co znów zaszkodziłoby spra 
wie wykrycia 'nadużyć, dokonanych przez 
urzędników intendentury. 


jeszcze Pietrow. 


Petersburg— Do gazety „Rus“ telegra- 
fują z Paryża między inntmi następujące 
szczegóły z przeszlości Pietrowa: Został on 
niegdyś aresztowany w Saratowie pod na- 
zwiskiem  Fiłatowa; podczas badania nie 
chciał składać żadnych zeznań. Wzięto go 
za byłego oficera z Sewastopola, Jasnenkę, 


zbieglego z katorgi. Pietrow zachowaniem 
śwem potwierdzi to przy„uszczerie. Na 
stępnie pod nazwiskiem Jasneuki ofiwsowuj 
swe Usługi wydziałowi ochrany. Wysył.ją 
go ctapem du Sewastopola dia spruwdzenia 
osubistuści. W drodze Pietrow symuluje o- 
bląkanie. Umieszczuno go w szpitalu, sbąd 
niebawem zbiegł. 


Nowy syndykat. 


Petersburg.- Formuje się syndykat fa- 
brykantów wyrobów. tytuniowych z kapita- 
łem 8'/, mil. rubli. 


Wyrok. 


Petersburg.—W sprawie komitetu s.-d. 
wydano wyrok, skazujący 9-cin oskarżonych 
na osiedlenie. 


Odrzucenie skargi. 


Petersburg.—Główny sąd wojenno:okrę- 
gowy odrzucił skargę kasacyjną skazanych 
w Czernihowie na śmierć za ucieczkę z 
więzienia nowozybkowskiego. 


Zjazd. 
Petersburg.—Grupa osób wszczęła sta- 
rania u Stołypina o pozwolenie na zwołane 


w maju w Petersburgu zjazdu przedstawi- 
cieli drobnego i średniego przemysłu. 


Walka z alkoholizmem. 


Petersburg—Zamierzone jest urządze- 
nie zjazdów psychiatrów, poświęconych spe- 
cyalnie walee z alkoholizmem. 


Rosya i Japonia. 


Spalato. — Przybyła do Spalato eskadra 
francuska pod dowództwem admirała Pivot, 
Dn. 22 grudnia Pivot złożył wizyty władzom 
miejscowym i był nawzajem rewizytowany. 
Wieczorem odbył się koncert na cześć eska- 
dry. Dn. 25 grudnia eskadra zamierza od- 
płynąć do Tunisu. W związku z tym wy- 
jazdem eskadry szerzą się pogloski alarmu- 
jące o naprężeniu stosunków pomiędzy Ro- 
syą a Japonią. 


Zniesienie ograniczeń. 


Petersburg.—Rada zjazdów przedstawi- 
cieli handlu czyni starania o zniesienie o0- 
graniczeń przy przyjmowaniu żydów do 
szkół handlowych, a również o zakazanie 
policyi wchodzenia na zgromadzenia giełdo- 
we celem sprawdzania praw zamieszkiwania 
obecnych tam żydów. 


Projekt prawodawczy. 


Petersburg. — Ministerstwo handlu ma 
wnieść da Dumy projekt prawodawczy o re- 
gulowaniu działalności trustów i syndy- 
katów. 


Projekt reorganizacyi polloyi. 


Petersburg.—Specyalna podkomisya pod 
przewodnictwem Trustewicza opracowała pro: 
jekt reorganizacyi policyi. 

Wniosek październikowców. 

Petersburg. — Październikowcy zamie: 
rzają wnieść do Dumy Państwowej wniasek 
prawodawczy, dotfjczący pensyi urzędników 
generał-gubernatorstw. 


Przepisy egzaminacyjne. 


Petersburg. — Ministerstwo oświaty o- 
pracowało projekt przepisów «©  skiśadańią, 
egzaminów przed rządowemni komisyami e- 
gzaminacyjnemi dla osób, które ukończyły 
wyższe zakłady naukowe zagranicą, Wy- 
maganą będzie w takich razacń martwa To- 
syjska. 


Mianowanie. 


Petersburg. — Wiceminister komunika- 
cyi, Miasojedow, ma być mianowany czion- 
kiem Rady Państwa. 

Różne. 

Petersburg.—Do Dumy Państwowej ma 
być wniesiony projekt otwarcia 2 wyższych 
agronomicznych zakładów naukowych. 

Petersburg — Oddano pod sąd 5 komi- 
sarzy petersburskiego zarządu miejskiego 
za fałszerstwa i defraudacye. 
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Przeciw szkodnikom ogrodowym. 
Koperwas miedzi 95% Angielski. 

R Szwajnfureka ziełeń Nr 707. 

jj Chlorek baru. 

| Ekstrakt tstoniowy. 

Mydło szarc. 

M Surynamska kwasya. 

M Caroolineum Szaohta. 

A Smar dls ochrosy td gąsienic. 


Plniz, systemu Wermorela. 
Monserwi stałego działania. 


łającymi rozpyłaczami - stoperani 
(Specyalnic polocamy). 
Torpie Wermorcja. 
| Młeszki dla ocpylania łozy winnej 
siarką 
Wiadomości szczegółowo i ceny w 
„cennikach, które uiczwłocznio wy- 
syłamy na żądanie. 


Nowootwarty krymski sklep Kreszcza- 
tyk Nr 30 róg Pasażu obok wędliniar- 
ni Bulisna posiada w wielkim wybo- 
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Od trzydziestu lat wycbodzącyw 
Warszawie tygodnik ilustrowany 
dla młodzieży z działem dla dzio- 
ci i dodatkiem książkowym 


„Wieczory Rodzime” 


umieszcza powieści, podróże. utwory hie 
storyczna i dramatyczne najlepszych 
autorów, pisujących dla miod ieży, ær- 


kich gałęzi wiedzy, opracowano przez 
najznakomitszych 
xatorówm naszych; uwzglę 


gając osią zasad pedayrgicznych, dają 
najnowsze po- 
nietylko w samym numerze, 
w dodatku miesięcznym 


posiada stałą wartość i w ciągu roku 
tłublioteczką, zawierającą akou 
arkuszy czyli 1400 etro- 
nic druku ma ładnym papierze; 
ceoa iego dodatka w handla ksiągar= 
skim wynosi przynaimoiej rb. 5. 
Wieczory Rodzinne» 
Dha Éy 
syłką pocztową rb. $. Za dodatki 1 rh. 
3 Redaktor i Wydawca 


poszuk. postdy w Ki- 


Wiad. Adm. «Dziennika» 


Chemik 


z praktyką fabryczną w Niemczech ij Ogromoy wybór 
Austryi przystąpi. jako wspólnik z ka- 
pit-łeut od 2,5UU rp. do przodsiębior- 


nadsyłać Stary Koństamtynów gub. wo- 
łyńska, skrzynka p cztowa 51. Zarząd 


Nr 29- 


Petarsburg. — Izba sądowa skasowała 
wyrek sądu okręgowego, który zobowiązał 
'nwarzystwo „PRasyz* da wypłacenia sum 
ubrzpieczaniowych strażnikom, którzy ucier- 
pieh podczas pogromu w B złytmstuku 1905r. 
Izba uznała, że towarzystwo ubezpieczeń nie 
odpowiada za nieszczęśliwe wypadki, wyni- 
kłe skutkiem zaburzeń ludowych. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg.—Na wczorajszem posiedze- 
niu specyalna narada przy departamencie 
spraw kolejpwych wypowiedziała stę za po- 
zostawieniem bez zimiany obecnej taryfy dla 
pasażerów klasy III. Stosunek zaś między 
taryfą kłasy HI a taryfami klas wyższych 
zamiast dvtych.znsowego 1:15%/4:3, ma się 
przedstawiać w cyfrach: 1:1'/,: 21/,. 

Moskwa. — Zamknięte zostaży zjazdy 
chirurgiczny i terapeutyczny. 

Ryga.—Burza, szaiejąca przez całą do- 
bę, wstrzymala ruch parostatków i tramwa- 
jów. Woda w Dźwinie pudniosła się o 5 
stóp. Pociągi przybyły ze znaczanem opó- 
Źnieniem. W mieście zerwało kilka dachów. 
Zabitych 2 przechodniów. Woda zabrała 
znaczną ilość budulca. Straty znaczne. 

Petersburg —W czoraj w soborze Petro- 
pawłowskim złożone zostały zwłoki Wielkie- 


go Księcia Michała Mikołajewicza. Najja- 
śniejszy Pan, Najjaśniejsza Pani i książę 


Wilhelm szwedzki złożyli na trumnie wień- 
ce z żywych kwiatów. 

Tambów. — W powiecie borysegłebskim 
6 uzbrojowych mężczyzn napadło na klasztor 
Mesowski: zraniono kasyera i zrabowano 
800 rubli. 

Ekaterynosiaw. — W nocy między sta- 
cyami Berdiansk — Trojany ograbiono jed- 
nego z pasażerów na 62 rb.; trzej uzbrojeni 
napastnicy zeskoczyli z pociągu w biegu. © 

Ufa. — Tłum włościan, złożony z 800 
ludzi, pochwycił w pobliżu wsi Sergijewki 
trzech baszkirów, którzy popełnili kradzież 
lu obywatela ziemskiego. Złodziei pobito 
straszliwie. 2 zmarli, trzeciego napół mart- 
wego starosta odwiózł do szpitala ziem- 
skiego. 


Konstantynopol. — Odłożono ofiarowa- 
nie wzorów rosyjskiej wystawy pływającej. 
Przedstawiciele wystawy przyjmowani byli 
w pałacu Dolma Bacheza przez oberszam- 
belana. 

Wiedeń. — Przybyła do Berlina misya 
chińska, obznajmiająca się z ustrojem pal- 
stwowymi państw eurocejskich. 

Freder:kshalt (Norwegia). — Maszynista 
przybyłego z Rygi parostatku norweskiego 
zmarł na cholerę. Pezedsięwzięto wszeliae 
środki ostrożności. i 

Meiningen. — Odbył się obrząd ślubny 

wielkiego księcia sasko-wejmarskiego z księż- 
niczką Karoliną sachsen. meiningeńską. 
e  Pekin.—licąd polecił administracyi W 
prowincyi synuańskiej wziąć na siebie za- 
rząd szkół chińskich w Tybecie i postarać 
sły a urządzenie we wszystkich okręgach 
Tybetu chińskich zakładów szkolnych. 

Teheran. — Zaprzeczają pogłoskom o 
śmierci Rachim-chana. "len. ostatni ukry- 
wu się widocznie w Mugamie. Gubernato- 
rem. Karadżadagu mianowany został z Ta- 
brisu Strdar-Mucha-chan. 

Bordeaux. — Awiator Delagrange zabił 
się podczag wzłotu próbnego. 


ROZMAITOŚCI. 


Joniec warkoczą Rząd chiński reformuje epaù- 
stwo środka», nakazując «wym poddanym obciąć war- 
kocze. Najpierw żźreformuje się w ten sposób woj- 
sko, potem macdzież, porem poiicyę it. d. Wśród 
starochinów panuje rozpacz, warkocz jest dla nich 
bowiem świętością, symbolem patryctyzmu i palla- 
dynm państwa chińskiego. Gdy one znikną, upadną 
Chiny. Aie rząd chinski jest nieudłagany'i przeprowa- 


„|pzłć chce siłą swą reformę. 
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Co dam.dzieciom na wiazdkę? 


Mały Światek” 


Czasopismo ilustrowane dła dzieci 
i młodzieży; wychodzi co 10 dni 
we Lwowie, 15501 


QOwianc serdeczną myślą kształcenia 
duszy fdziecię'oj, pismo ło od 22 lat 
uiesie do polskich domów ideę pracy 
sp łecznej, wiedzy i prawdy. Bogaty 
dział literacki zawiera powieści oby“ 
czajowe i historyczne, pogadanki pyzy” 
rodnicze, komedyjki, poszyt, Życiorysy 
znakomitych ludzi, bajki, zagadki, nu- 
ly i zabawki naukowe. 

Do kazdego numeru dodatok dla ;28* 
łych dzieci »Swiatelke« i dodatek po” 
więściowy. R 

Co roku premia: Gra towarzyska. 
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Rocznie 8 kor. 
Póirocznic . 4 , 
Kwartalnie . 2 


Z przesyłką 40 hal. kwarlalnie drożej. 
W Królestyte I Rosyi 5 rub. 
Adres Redakcyi i Administracji: 

Lwów, ul. Zimorowicza I. 7. 


a| Kolegama Karla Supe 


u Tim foja. Mikołajowska Nr 8 

15473 | poleca na podarki KI, 
15442 | Grawiury piękna W stylowyck4amach, 
Papeterie fran, włoskie i wiedeńskie, 
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Ros. Tow. Handi. Towar. Aptecznemi, 14468 
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Do nabycia wos wszystkich aptekach I siladach upiecznych, 
Jedaą lub dvir pigułki wieczorem przed snem. Prawidłowe dzialanie. 
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